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ńscy artyści

w piątek
jak już informowaliśmy, w 

dniach 22 i 23 bm. w sali Pań­
stwowej Opery im. St. Mo­
niuszki wystąpi doskonały ze­
spół Chińskiej Opery Klasycz­
nej z Seczuanu. <

Bilety na występy opery 
chińskiej nabywać już można 
w operze, (na)

CZY 
TEŁ 
WEK

Rok XV Wydanie AB Cena 50 gr

Poznań 
czwartek 

20 sierpień 
1959

Nr 197 (4835)

Wypoczęte i zadowolone
wracają z wakacji

Drugi turnus kolonii i o- 
bozów letnich dobiega już 
końca. Począwszy od 18 bm. 
dworce kolejowe zaroiły się 
znów od opalonej i roze­
śmianej dziatwy powraca­
jącej do domów z obozów’ 
nad morzem, w górach, nad

Wytwórnia 
radioodbiorników 
dla Ghany?

Po 3-tygodniowym 
w Ghanie, powróciła 
ski grupa ekspertów
Handlu Zagranicznego

pobycie 
do Pol- 
Centrali

,CE-
KOP” i przemysłu maszynowe­
go, Kontynuowali oni rozpoczę 
te w pierwszych miesiącach 
br. rozmowy w sprawie udzia­
łu Polski w realizowaniu za­
mierzeń inwestycyjnych Gha­
ny.

Program jest bardzo obszer­
ny i przedstawia, w ewentual­
nych dostawach sprzętu inwe­
stycyjnego, wartość ok. 5 min. 
dolarów.

Na pierwszy „rzut” projek­
tuje się zbudowanie montow­
ni radioodbiorników. Pracowa 
łaby ona początkowo wyłącz­
nie na częściach polskich. Do­
piero w terminie późniejszym 
część urządzeń radiowych ma 
być produkowana na miejscu.

jeziorami. Powroty dzieci z 
II turnusu trwać będą do 
25 bm. W I turnusie na ko­
loniach, obozach, wczasach 
w mieście i półkoloniach 
przebywało ok. 600 tys. 
młodzieży, w II zaś — po­
nad 300 tys. Tak więc plan 
Ministerstwa Oświaty prze­
widujący objęcie akcją 
letnią ok. 900 tys. dzieci zo­
stał w pełni wykonany.

Jaki przebieg miała tego­
roczna akcja letnia i jakie za­
notowano niedociągnięcia?

Mimo dużej sprawności 
PKP nie udało się uniknąć 
pewnych mankamentów. Sta­
ry tabor kolejowy oraz prze­
siadki, zwłaszcza na dalszych

tym roku przywiązywano do 
niego tak dużą wagę (rady na­
rodowe wytyczyły miejsca do­
zwolone do kąpieli) liczba wy­
padków utonięć jest taka sa­
ma jak w ub. roku. Wydaje 
się, że w przyszłym roku na­
leży bardziej uczulić na spra­
wy bezpieczeństwa dzieci, wy­
chowawców, pod których o- 
pieką przebywają one na ko­
loniach.

trasach, nie 
czeństwu i 
dróży.

Trudności

sprzyjały bezpie- 
wygodom w po-

w zaopatrzeniu 
w świeże warzywa, owoce i

Wybuch 
cystern

Na torach kolejowych, prze­
biegających przez Kansas City 
eksplodowała cysterna benzy­
ny, powodując wybuch sześciu 
cystern. Według doniesień, o- 
koło 80 osób zostało poparzo­
nych. Stwierdzono dotychczas 
śmierć 4* strażaków. Władze 
musiały ewakuować całą dzieł 
nicę zagrożoną pożarem. (PAP)

Eisenhower spotka 
nieufnych i rozbitych

„Prezydent Eisenhower 
znajdzie się w Europie wo­
bec rozmówców nieufnych i 
rozbitych” — tak charaktery­
zuje nastroje w obozie za­
chodnim francuski dziennik 
katolicki „La Croix” w związ­

ku z bliską wizytą Eisenho­
wera i następnie dwustronny­
mi rozmowami USA — ZSRR. 
Opinia ta zdaje się znajdować 
potwierdzenie w gwałtownej 
polemice prasowej i wymia­
nie wzajemnych zarzutów 
między stolicami zachodnimi. 
Nie brak materiału do nie-
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mięso jakie wystąpiły niemal 
we wszystkich miejscowoś­
ciach wczasowych nie ominę­
ły również punktów kolonij­
nych. Trzeba jednak dodać, że 
kierownicy prawie wszystkich 
placówek dokładali starań, by 
dzieci nie odczuwały wystę­
pujących braków, przywożąc 
często z odległych nawet miast

snasek. Atmosfera krytyki i 
podejrzeń zaogniła się na tle 
sprawy francuskiej bomby 
atomowej, w związku z pie- 
dzielnym przemówieniem pre­
miera Debre, który domagał 
się poparcia przez aliantów 
polityki Francji w sprawie 
Algierii, wskutek wyraźnej 
nieufności w stosunkach mię­
dzy Londynem, Paryżem i 
Bonn, a także Stanami Zjed­
noczonymi z jednej strony a 
ich europejskimi sojusznika­
mi — z drugiej.

Manteuffel 
oskarżony 
o zbrodnię

Przed sądem w Dusseldorfie 
rozpoczął się proces przeciw­
ko byłemu generałowi hitle­
rowskiemu, po wojnie deputo­
wanemu do Bundestagu, Has­
so von Manteufflowi. Man­
teuffel staje pod zarzutem za­
bójstwa w dniu 13 stycznia 
1944 roku na froncie rosyj­
skim żołnierza z dywizji pan- 
cernej, którą dowodził.

Generał Manteuffel przy­
dał się, że wydał rozkaz roz­
strzelania i uchylił wyrok są- 
ou wojskowego. Równocześnie 
zasłania się on rozkazem nr 7 
wydanym przez fiihrera z dnia 
24 lutego 1943 roku. Oświad- 
czył on cynicznie, iż żołnierz 
^usiał być rozstrzelany dla 
"Przykładu”. (PAP)

Nowy etap budowy 
elektrowni „Konin"

Elektrownia „Konin” wypro 
, owała w lipcu br. pierw- 
tj kWh energii wy- 

orzonej na węglu brunat-
S7v i. ^ednei z najwięk 
n; h obecnie w kraju siłow- 

pracują obecnie 3 turbo-zesP0ły.
bnHheCinie rozpoczęto roboty 
Du r ano-rn°ntażowe II eta 
nikA ry.8ady inżynierów, tech- 
w L^botników montują 
Dierur°n’bskie^ elektrowni 2 
Perwsze Polskie kotły. (PAP) 

Znów zatrucie
Szybami
^zS ,Rybaki p°w- Chosz 
dżina , sl(? grzybami ro- 
Miee rWa a Pawła Kosako-

Po
dvvai dniach zmarli
kowskich13^8* syn°wie Kosa 
^ówcza^’ Zaalarmowane 
§°towip pFZez sąsiadów po­
został ratunkowe. udzieliło 
skiei Pomocy lekar-
nież Z t0 zmarły rów-
^ojsa le dziewczynki. Stan 
^dzo rodziców jest nadal

Z° Ciężki. (PAP)

niezbędne artykuły
ś ci owe.

Czas na koloniach i 
wypełniały dzieciom

żywno-

obozach 
przede

wszystkim zajęcia sportowe, 
gry terenowe i wycieczki. 
Szczególny nacisk kładło się 
w tym roku na naukę pływa­
nia. Wszędzie tam, gdzie na 
placówkach kolonijnych byli 
zatrudnieni instruktorzy WF-u 
wiele dzieci zdobyło tego lata 
odznakę „Już pływam”. W sa­
mym tylko woj. gdańskim od­
znakę taką uzyskało ok. 1,5 
tys. dzieci z kolonii i obozów.

Bardzo atrakcyjnie, a zara­
zem wychowawczo, prowadzo­
ne były zajęcia dla młodzieży 
przebywającej na obozach 
harcerskich.

Jeśli chodzi o bezpieczeń­
stwo dzieci to mimo, że w

Nowp rezerwat 
żubrów

W najbliższym czasie w 
miejscowości Rabę w pow. 
Lesko ma powstać rezerwat 
żubrów.Rezerwat obejmuje ok. 
100 ha lasu liściastego. Do re 
zerwatu sprowadzi się kilka 
par żubrów z Puszczy Niepo-
tomickiej. (PAP)

W 1959:
uratoirali sztandar

W 1959:
budują szkolę

W niezwykłych okoliczno­
ściach nawiązany został kon­
takt między załogą jednego z 
największych Zakładów Hutni 
czych Śląska — hutą „Bato­
ry” a mieszkańcami wsi Ru­
dna Wielka w woj. rzeszow­
skim. W r. 1939. po napaści 
wojsk hitlerowskich na Pol­
skę, w okolicy Rudnej zbom­
bardowany został transport e- 
wakuowanych z huty maszyn 
i urządzeń. Przy zbombardo­
wanym transporcie znaleziono 
sztandar huty „Batory”, prze­
chowywany następnie przez 
całą okupację przez mieszkań­
ca Rudnej — Kazimierza Sia­
rę-

Po wyzwoleniu, huta „Bato­
ry” otrzymała swój sztandar 
z powrotem. W dowód wdzięcz 
ności, załoga huty postanowiła 
pomóc mieszkańcom rzeszow­
skiej wsi w budowie nowej 
szkoły.

Projektanci huty pomogli w 
opracowaniu projektu nowego 
budynku, a ' huta dostarczyła 
poważne ilości materiałów bu 
dowlanych.

Wznoszona przy pomocy 
hutników „Batorego” nowocze

sna szkoła, ma być przekaza­
na najmłodszym obywatelom 
Rudnej pod koniec bieżącego
roku. (PAP)

Alarm na szosach 
trwa!

Coraz niebezpieczniej na 
wielkopolskich szosach. Ko­
menda Wojewódzka MO w 
Poznaniu poinformowała nas 
wczoraj, że w dniach od 15— 
17 bm. zanotowano aż 20 wy­
padków drogowych. Trzy o- 
soby zostały zabite, a 16 do­
znało poważnych obrażeń.

Jedną z najgroźniejszych 
była katastrofa w powiecie 
Koło, gdzie 8-lctni Włady­
sław Linczuk wpadł pod sa­
mochód obywateli angielskich. 
Dziecko poniosło śmierć na 
miejscu, dwóch pasażerów do­
znało natomiast poważnych 
obrażeń.

Kilka wypadków — to re­
zultaty niezrozumiałej wprost 
lekkomyślności. Stwierdzono 
mianowicie, że pojazdy były 
prowadzone przez pijanych 
lub nie posiadających prawa 
jazdy! (ak)

Dni Lotnictwa w bieżącym 
roku obchodzone są w poszcze­
gólnych aeroklubach i zbie­
gają.się z 15-leciem PRL. Je­
den z najstarszych — Aero­
klub Pomorski w Toruniu, ob­
chodził w dniu 15 i 16 bm. 
25-lecie swej działalności. Z 
okazji tej odbył się w Toru­
niu zlot, w którym wzięły u- 
dział aerokluby z całego nie­
mal kraju. W czasie pokazów 
odbyły się akrobacje indywi­
dualne i zespołowe na szybow­
cach, skoki spadochronowe 
oraz pokaz walki powietrznej.

Na zdjęciu: skoczkowie do­
świadczalni. Od lewej: Jerzy 
Loboda (870 skoków), Roman 
Lewandowski (747 skoków), 
Józef Wójcik (596 skoków), 
którzy wykonali zespołowy 
skok z opóźnionym otwarciem 
spadochronów.

CAF — fot. Grzęda

Ze Spitsbergen 
— do kraju

Doc. Stanisław Siedlecki do 
nosi ze Spitsbergenu:

Członkowie naszej ekspedy­
cji ukończyli już większość 
prowadzonych od kilku mie­
sięcy obserwacji naukowych 
i przygotowują 'się do powro­
tu. Przybycie okrętu „Bał­
tyk” do Zatoki Białych Niedż 
wiedzi spodziewane jest ok. 
20 sierpnia. Po załadowaniu 
sprzętu i aparatury, co nie 
będzie łatwe ze względu na. 
duże zalodzenie zatoki, 23 bm. 
okręt wyruszy do Gdyni. Ra­
zem z 27 naukowcami, na je­
go pokładzie powróci do kra­
ju przebywająca tam 6-oso- 
bowa grupa alpinistów.

Nasi polarnicy nieźle zno­
szą kapryśną aurę, są zdro­
wi i z niecierpliwością ocze­
kują powrotu oraz rychłego 
zobaczenia się z bliskimi w
kraju. (PAP)
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Olbrzymia maszyna 
wiertnicza

RZESZÓW (PAP)
W Fabryce Maszyn i Sprzę­

tu Wiertniczego w Glinku 
Mariampolskim dobiega koń­
ca budowa pierwszej w kraju 
olbrzymiej maszyny do tzw. 
wierceń obrotowych, skonstru 
owanej przez zespół inżynie­
rów tego zakładu pod kierun 
kiem inż. Józefa Słysia. Ma­
szyna ta, jedna z najnowo­
cześniejszych tego typu pozwo 
li na dokładnie wszelkiego 
rodzaju wierceń geologicznych 
i eksploatacyjnych na głębo­
kościach do 2.000 mttrów.

Już we wrześniu jasielski 
zakład „Poszukiwania Nafto­
we” przystąpi do wierceń przy 
pomocy tej maszyny. W przy­
szłym zaś roku rozpocznie się 
produkcja dalszych 6 kolosów.

Ostatnia dni ąorąeaąo lata

Co z tym fantem ?
Austriackie ministerstwo 

spraw wewnętrznych oznaj­
miło, że fałszywe banknoty 
funtowe wydobywane obec­
nie z dna jeziora Toplitz w 
Styrii zostaną przekazane 
bankowi Anglii. Jak dziś wia­
domo, fałszywe funty szter- 
lingi drukowali podczas wojny 
hitlerowcy.

Złoto Jukonu
Kanadyjski minister surow­

ców Hamilton zakomunikował 
w Ottawie, żę w dorzeczu Ju­
konu odkryto złoża ropy naf­
towej i gazu ziemnego.

Też człowiek...
Książę Christian Hanno- 

werski brat królowej Grecji 
stoi wobec groźby płacenia 
alimentów 19-letniej modelce 
londyńskiej, pięknej Julii Ro- 
gers.

Krwawy ślub
w Neapolu

10 rannych — oto nieoczeki 
wany bilans wesoło rozpoczę­
tej a krwawo zakończonej uro 
czystości weselnej w Neapolu.

Do bójki doszło kiedy rozpo 
^zął się spór kto na pa 
miątkowym zdjęciu stać ma 
obok młpdej pary... (PAP).

Trzęsiene ziemi 
w USA

Trzęsienie ziemi w stanie 
Montana (USA) nadwątliło 
64-letnią betonową tamę Heb- 
gen na rzece Madison. W gór­
nej części tamy odkryto szcze­
linę o długości 6 m.

Według ostatnich informa­
cji co najmniej 8 osób znala­
zło śmierć pod zwałami zie­
mi, która osunęła się na sku­
tek podziemnych wstrząsów.

Nehru-Eisenhower-Chruszczów
Premier Indii Nehru wystosował do premiera CbruszczcT- 

wa i prezydenta Eisenhowera depesze, w których wyraża 
nadzieję, iż zapowiedziane spotkanie obu mężów stanu 
w Waszyngtonie przyczyni się do złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego i utrwalenia pokoju na całym świecie.

Szef rządu radzieckiego i prezydent USA przesłali odpo­
wiedzi premierowi Nehru, w której zapewniają, źc uczynią 
wszystko, aby przyczynić się do poprawy stosunków między 

- Wschodem i Zachodem.
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WIELKOPOLSKI
Redaktor naczelny — Leonard 

Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki i Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

Dwa razy daje, kto szybko daje
MLata uHeLkiey polityki

OPINIE I MYiSLI....

„GOŚCIE”
Jak już -podawaliśmy, 

27 bm. rozpocznie w 
Warszawie obrady 48 kon­

ferencja Unii Międzyparla­
mentarnej. Chociaż nie jest 
to instytucja oficjalna, któ 
ra ustalałaby wytyczne kie 
runków polityki dla rzą­
dów, to z racji chociażby 
swego przedstawicielstwa 
opinii publicznej poszcze­
gólnych narodów, ponosi 
szczególną odpowiedzial­
ność za właściwy kierunek 
i właściwą atmosferę w sto 
sunkach międzynarodo­
wych.

W tegorocznej sesji Unii, 
która zbiega się z XX rocz 
nicą drugiej wojny świato­
wej, Zapowiedziała również 
swój udział delegacja boń- 
skiego Bundestagu.

Oto wśród IG parlamenta 
rzystów, którzy mają przy­
być do Warszawy znajdują 
się:

HANS KRUEGER, przed 
wojną sędzia w Stargar-
dzic. czasie wojny w
Chojnicach, po wojnie głów 
ny działacz, a obecnie prze 
wodniczący rewizjonistycz­
nego Związku Przesiedleń­
ców;

BARON ZU GUTEN­
BERG — wybitny działacz 
rewizjonistyczny rzecznik 
„mocarstwowego” odrodze­
nia Niemiec, przeciwnik na 
wiązania pokojowych sto­
sunkom między NRF i Pol 
ską;

ERNST PAUL —działacz 
rewizjonistycznej organiza­
cji „Niemców Sudeckich”;

BARON MANTEUFFEL 
SCHOEGE — przewodni­
czący Związku Niemców 
Bałtyckich;

KARL MOMMER — je­
den z najbardziej prawico­
wych członkom7 kierownic- 
twa SPD, organizator nago 
nek przeciw krajom socja 
listycznym.

Tak przedstawia się czo­
łówka delegacji zachodnio- 
niemieckiej.

I cóż my mamy powie­
dzieć, jeśli nawet Stuttgar- 
ter Zeitung” określa jej 
skład jako prowokację, a 
inni, co poważniejsi ludzie 
w7 Niemczech zachodnich, 
nie wahają się przed okres 
leniami „skandal”, ,czołów 
ka zimnej wojny” itp.

Lważamy, że zwykły
takt wymaga, aby na konfe 
rencję odbywającą się w7 
XX rocznicę napaści hitle­
rowskiej na Polskę, w be­
stialsko zniszczonej przez 
hitlerowców Warszawie — 
nie wysyłać ludzi, reprezen 
tujących odwetowe dąże­
nia.

Nasza tradycyjna gościn 
ność wystawiona została 
na ciężką próbę...

Jerzy Dorian
innHHiiiiniiiiiimtiiiiiinmuiiiłHiiłmtiiii

„Sto kłopotów” to gruzińska nazwa jednej z najciekaw­
szych a jednocześnie najtrudniejszych gier — szachów. Na 
rwa trafna i oryginalna. I właśnie przypomniała mi się 
w związku z bardzo ważną i trudną batalią, którą musi ro 
zegrać i wygrać społeczeństwo Poznania i Wielkopolski. 
Chodzi o szkoły dla naszych dzieci. Z ogólnej puli 1.000- 
szkół mających powstać w ciągu najbliższych lat siedmiu— 
na Poznań i województwo przypada okrągła setka no­
wych budynków szkolnych. Aby je wybudować, powinniś 
my w każdym roku (z owych siedmiu) asygnować ze spo-
łeossnej kieszeni 48 min. zł gdyż koszt
wyniesie 340 milionów.
Sięganie do społecznej kie 

szeni nie jest nigdy ani ła- 
twe ani przyjemne, tym bar­
dziej że w niejednej takiej 
kieszeni gnieżdżą się węże sob 
kostwa i egoizmu. Toteż KC 
PZPR i Rząd z pewnością o 
wiele chętniej ofiarowałyby 
nam owych 1000 szkół w pre­
zencie na Tysiąclecie — z ka 
sy państwowej. Ile popularno 
ści, ile wdzięczności ludzkiej 
i uznania! Niestety, nasze pań 
stwo nie stać jeszcze na tak 
efektowne prezenty, gdyż po­
trzeby rosną niewspółmiernie 
szybciej od dochodów7.

DLACZEGO
NA SZARYM KOŃCU

Jeżeli chodzi o wszelkie ak 
cje społeczne, jak dotąd 

Wielkopolska zawsze w nich 
przodowała. Czemu więc na­
leży przypisać, że obecnie w 
gromadzeniu funduszów na 
budowę szkół zajmujemy w 
skali krajowej miejsce pierw 
sze... od końca?

Dużo się mówi — i słusz­
nie — o niedociągnięciach or­
ganizacyjnych komitetów Spo 
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół. Że zasiadają w nich lu 
dzie mało energiczni lub ce­
chujący się^typowym dla nas 
„słomianym zapałem”; że nie 
egzekw7uje się w pełni już za 
deklarowanych składek i nie

Drewno 
z dna jezior 
może być 
wykorzystane

Na dnie jezior augustow­
skich zatopionych jest jak się 
oblicza kilkanaście tysięcy 
metrów sześciennych drewna, 
które — dzięki konserwują­
cym własnościom wody — nic 
nie straciło na swej wartości 
użytkowej.

W ub. roku do sprawy tej 
powrócili LPŻ-owcy z Augu­
stowa, którzy przy pomocy 
płetwonurków rozpoczęli wy- 
dobywanie zatopionego drew­
na. Płetwonurkowie wydobyli 
już około 80 metrów sześć, 
drewna, pokrywając całkowi­
cie koszty tej wyprawy.

W przyszłym roku LP'Z za­
mierza znacznie rozszerzyć 
zakres „akcji dre-wno”. (P.\P)

Dzięki burzy
Olbrzymia burza i gwałtów 

na ulewa, która ostatnio na­
wiedziła Kłodzko dopomogła 
do szeregu nowych odkryć, 
zwłaszcza w rejonie twierdzy. 
Pracujący tutaj warszawscy 
speleolodzy natrafili dzięki niej 
na studnie, nieuwzględnioRfe 
nawet na odnalezionych kil- 
•ka dni temu oryginalnych pla 
nach twierdzy kłodzkiej.

(PAP)

Badania szybkości wiatru
Dwustopniowa rakieta typu 

„Nike-asp” która wystartowa 
ła z poligonu Wallop Island 
w stanie Wirginia była pierw 
szą z serii specjalnych rakiet 
przy pomocy których uczeni 
amerykańscy zamierzają prze 
prowadzić badania dotyczące 
szybkości i wiatru i prądów- 
powietrznych na dużych wy­
sokościach.

Wewnątrz rakiety znajdo­
wał się zbiorrjik wypełniony7 
związkiem sodu, który spowo 
dował powstanie wokół rakie 
ty olbrzymiego żółto-pomarań 
czowego obłoku. Obłok ten 
przez pół godziny widoczny 
był z odległości kilkuset mil 
od miejsca startu makiety.

Lot rakiety został sfotogra­
fowany przez pracowników 
pięciu'stacji obserwacyjnych.

Analiza i porównanie poszczę 
gólnych zdjęć ,pozwolą uzy­
skać dane dotytzące szybkości
wiatru i gęstości warstw 
wnętrza.

Rakieta wzniosła się na 
sokość 240 km tj. trzy

po-

wy­
razy

wyżej niż balon z podobną 
aparaturą. (PAP).

Zjazd starych 
panien i kawalerów

W holenderskiej miejscowo­
ści Grevenbicht zakończył się 
3-dniowy międzynarodowy 
zjazd starych kawalerów i sta 
rych panien. W zjeździe, siód­
mym z kolei, brało udział 1000 
starych kawalerów i starych 
panien z krajów europej­
skich. (PAP).

budowy 100 szkół

wpływa w 
tych, którzy

żaden sposób na
_ dotąd z taką de­

klaracją zwlekają. Niedo-wład
komitetów SFBS jest bezspor­
ny, ale to są sprawy, które 
można zmienić i naprawić w 
trybie administracyjnym. W 
tym trybie jednak nie można 
i nie należy powiększać ofiar 
ności społecznej.

KAŻDA ZŁOTÓWKA 
MA ZNACZENIE

Jest zjawiskiem szczególnie 
żenującym, iż na szkoły

łożą najoporniej, 
wcale — najlepiej

a chętnie 
sytuowane

warstwy społeczeństwa. Na 
wsi — im chłop zamożniejszy 
tym bardziej głuchy jest na 
apele (których zresztą jest 
zbyt mało!) wzywające do de 
klarowania i regulowa- 
n i a sładek na ten cel. W 
mieście dzieje się nieomal 
identycznie. Popytajcie właści 
cieli will, domków. samocho­
dów, motocykli — czy zaofia-
rowa li jakie kwoty na
SFBS, na szkoły, z których 
będą korzystały także ich wrła 
sne dzieci. Popytajcie o to 
samo przedstawicieli tzw. wol 
nych zawodów...

Związki zawodowe, związki 
twórcze, cechy, rzemiosło, ini 
cjatywa prywatna, na wsi — 
pracownicy PGR, spółdzielnie 
produkcyjne, chłopi indywidu 
alni — wszyscy razem jesteś­
my w stanie przyczynić się 
-swoimi złotówrkami do wybu­
dowania w Wielkopolsce w ł a 
s n y m i siłami 100 szkół 
niezbędnych dla naszych dzie­
ci.

DOBRE POMYSŁY — 
POSZUKIWANE

Do składek na rzecz budo­
wy szkół, niestety, trzeba nas 
namawiać, chociaż w „Kozioł 
ki” czy „Toto-Lo ka” gramy 
z własnej woli. Czy nie warto 
wobec tego zastanowić się nad
ożywieniem uatrakcyjnie-
niem tej kulejącej w Poznań 
skiem akcji?

A gdyby nasi Czytelnicy 
zaprojektowali jakieś pożytecz
ne, ciekawe sposoby 
cji społeczeństwa i 
nia jego ofiarności 
dusz Budowy Szkół?
kłopotów’: czyli

aktywiza 
wzmoże- 
na Fun-
Bo „Sto 
problem

100 szkół, które do 1966 r. po 
wstać muszą w Wielkopolsce 
— czeka na rozwiązanie.

Halina Sawicka

27 hm, w UJ ar łzawię

> O I

dniach od 27 sierpnia do 4W
września odbędzie się w War­
szawie 48 konferencja Unii 
Międzyparlamentarnej. Obra­
dy toczyć się będą w siedzi­
bie Sejmu PRL. Na zdjęciu — 
znak 48 konferencji Unii 

Międzyparlamentarnej.
Fot. — CAF

Już niewiele czasu pozostało 
do wypełnienia kuponów na 
119 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki^

Dokumenty mówią

Milion bezdomnych
zadko spotykana jedn nyślność cechow ała reakcją 

JA świata arabskiego na raport sekretarza generalne, 
go ONZ Hammarskjoelda w sprawie uchodźców pale- 
styńskich. Jednomyślność — negacji. Zebrani w Bejru- 
cie eksperci państw Ligi Arabskiej odrzucili propojy, 
cje Hammarskjoelda, zakładające w chłonięcie uchodź- 
ców przez kraje arabskie.
Problem uchodźców arab­

skich z Palestyny ma już 
swą 11-letnią historię. Cho­
dzi tu o /Krabów, którzy w 
okresie wojny izraelsko-arab 
skiej 1948—49 r., bądź pod 
naciskiem izraelskim, bądź 
za namową własnych przy­
wódców, — opuścili swoje 
domy na obecnym teryto­
rium Izraela i znaleźli się w 
obozach w ościennych kra­
jach arabskich. Dziś liczba
ich wraz z
naturalnym —
ONZ — wynosi

przyrostem 
wg danych 
ponad mi-

lion, w tym ok. 40 proc, po­
niżej lat 15.

Jest jasne, że zagadnienie 
uchodźców ciąży na całej at 
mos-ferze politycznej Bliskie­
go Wschodu i stosunków i- 
zraeLsko-arabskich. Gd 9 lat 
rozciąga nad nimi opiekę 
specjalna organizacja ONZ 
pod nazwą UNRWA, czyli 
Agencja Narodów Zjednoczo 
nych do spraw Pomocy i Za 
trudnienia. O poziomie ży­
cia uchodźców świadczy 
fakt, że na wyżywienie u- 
chodźcy UNRWA przeznacza 
dziennie mniej niż 5,5 cen­
ta, na potrzeby higieny i 
zdrowia — 0,8 centa i tyleż 
na potrzeby mieszkaniom e.

RAPORT
HAMMARSKJOELDA 

punktem wyjścia konfliktu 
* -wokół uchodźców są' z 

gruntu sprzeczne stanowiska 
państw arabskich i Izraela.

Rzadki okaz
rogacza 
perukarza

Niecodzienny wypadek miał 
myśliwy z Prudnika Włady­
sław Czechowski. W miejsco­
wych lasach upolował on ro­
gacza zwanego perukarzem, 
który zamiast rogów posiadał 
na głowie rodzaj chełmu z 
masy rogowej. Jest to bardzo 
rzadko spotykany wypądek i 
podobnego okazu nie upolowa 
no w naszych lasach od dzie­
siątków lat. Przyczyny powsta 
wania w miejsce rogów na­
rośli czyli jak zwą ją popular 
nie myśliwi peruki, nie są do­
tychczas znane.

in:

e. 
U*Kraje arabskie żądają 

wrotu uchodźców do swych lW 
domów i opierają swe dezy. 11 
deraty na rezolucjach ONz1 
przyznających tym uchodź-
com prawo pobytu; rządizra 
elski odmawia ich przyjęcia U

Hammarskjoeld, zdając so 
bie sprawcę z drażliwej 
przedmiotu sporu i 
szerszego tła politycznego 
nad którym dominuje zasad 
nicza odmowa Arabów uzn- 
nia państwa Izrael — w 
swym raporcie stara się o- 
bejść problematykę politv. 
czną i rozpatruje zagadnij, 
nie wyłącznie z punktu wk

ać 
rm 
od 
w.

Di 
.a 
je. 
nii 
10C 
wr 
K

dzenia ekonomicznego. Czy. 
ni to przy tym w poWją, 
zaniu z ogólnym problememk
rozwoju gospodarczego kra- 
jów Bliskiego Wschodu w 
najbliższym, dziesięciolecia, 
Wprawdzie -raport nigdzie 
nie stwierdza tego wyraźnie

ik 
acl
:y 
«h 
lin

— zakłada jednak, że z uply hi 
. wem czasu uchodźcy arab.
scy zostaną wchłonięci do or Ić
ganizmów gospodarczych ku le 
jów arabskich. W tym du- ił 
chu Hammarskjoeld propoJHf 
nuje dalszą kontynuację dziil— 
łalności UNRWA, I

SPRZECIW ARABÓW Ij 

/^hociaż w raporcie Ham.l| 
marskjoelda mowa jesil 

o reintegracji uchodźców wj 
całyrń rejonie BI. Wschodu, 
co nie wyklucza m. ii. 
Izraela, to jednak z kontek-| 
stu ogólnego wynika, że prał 
ktycznie w rachubę są brane 
tylko kraje arabskie.

Dyplomatyczny język ra-lFl 
portu nie zdołał wszakże! s 
przesłonić Arabom istoty net 
czy. Jeszcze zanim zebrali1"’' 
się konferencja ekspertów p
Ligi Arabskiej, przedstawi­
ciele „organizacji uchodź­
czych oraz prasa arabska o- 
stro przeciwstawiły się pla­
nowi Hammarskjoelda. „b- 
dnej absorbeji, ancksji, pne 
siedlenia lub migracji Pale­
styńczyków, lecz tylko po­
wrót do ich kraju i zwrot
Palestyny jej 
brzmi jedna z 
cji.

iii)

ludowi” -
■wielu rezolu-

Czy wobec tego problew 
uchodźców arabskich znalazł

Czy wobec

się w ślepej uliczce?

Marek Gdański
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Kurs na znleszczycka szosę
Q:r Winston Churchill w 1 tomie 

swego dzieła „Druga wojna świa 
towa” tak pisze:

„Podczas ostatnich lat (przed 1939- r. — 
przyp. red.) Polska była w pierwszym 
szeregu antybolszewizmu: z jednej strony
solidaryzowała się antyradzieckimi
państwami bałtyckimi, z drugiej zaś stro 
ny, w okresie Monachium, wzięła udział 
w rozbiorze Czechosłowacji. Rząd ra­
dziecki był przeświadczony, że Polska go 
nienawidzi, jak również, że nie jest ona 
w stanie oprzeć się atakowi niemieckie­
mu. Niechęć Polski i państw bałtyckich 
do ratowania się ze szponów niemieckich 
przy pomocy Związku Radzieckiego po­
wodowała wahania i niepowodzenie w 
rokowaniach... rokowania wojskowe (bry-

uważał właśnie nienawiść do Związku 
Radzieckiego. Stąd — flirty z Hitlerem, 
stąd sekretne plany wspólnego najazdu, 
stąd haniebny udział we wspólnym roz­
biorze Czechosłowacji. Beck nie chciał 
wiedzieć tego, co było zupełnie oczy­
wiste dla "wszystkich polityków za gra­
nicą i co Otto Meissner, szef kancelarii 
Hitlera, napisał notując zdanie swego
pryncypała: Najgorszym wrogiem

tyjsko-francusko-radzieckie przyp.
red.) rozbiły się wkrótce wskutek odmowy 
Polski i Rumunii udzielenia zgody na 
tranzyt wojsk rosyjskich...”
Zdaniem gen. M. Gamelin („Pa- 

j mielniki”):
„jasnym było, że dłuższa obrnna Pol­

ski jest nie do pomyślenia bez pomocy 
ZSRR”.

Zdaniem Neville Hendersona, znane­
go polityka brytyjskiego książka „Nie­
powodzenie irtisji”:

„Od początku było zupełnie oczywiste, 
że pomimo porozumienia angielsko-pol­
skiego... ani Wielka Brytania, ani Fran­
cja nie były w stanie przyjść z natych­
miastową skuteczną pomocą Polsce w wy
padku zaatakowania 
lotnictwo niemieckie 
chanizowaną armię 
stówa pomoc, o ile 
okazana — była do

jej przez potężne 
i przez wysoko zme 
Rzeszy... Natychmia- 
w ogóle mogła być 
pomyślenia tylko ze

wschodu i tylko Rosja mogła ją dostar­
czyć... W położeniu Polski los jej zależał 
(i będzie zawsze zależał) od Niemiec 
i Rosji...”
Ale rząd sanacyjny za kamień wę­

gielny całej swej polityki zagranicznej

są Czesi, toteż oni powinni być naj­
pierw wyeliminowani zanim będzie on 
mógł rozwiązać sprawę polską”. Beck 
widział co innego:

„...Minister Beck sądzi, że polska po­
lityka była podczas odzyskiwania ob­
szaru Sudetów dla Niemiec pozytywną 
i przyczyniła się istotnie do pomyślne­
go załatwienia tej sprawy w duchu nie­
mieckim” — zapisał J. von Ribbentrop, 
minister spraw7 zagranicznych Rzeszy, 
o rozmowne przeprowadzonej 19 listo­
pada 1938 r. z ambasadorem Lipskim.

„Słabnięcie Rosji postępuje wciąż na 
przód i problem rosyjski wkrótce doj­
rzeje. Polska powinna użyć sw ego wpły 
wu, aby oddziaływ'af w tym kierunku, 
a w chwili rozstrzygnięcia trzeba, aby 
zajmowała pozycję niezależną, prze­
szkadzając jednocześnie Niemcom w 
przenikaniu do Rosji”. — Takie opinie 
ambasadora RP w Moskwie — Grzy- 

>bowskiego, zanotował 10 grudndk 1938 
r. podsekretarz stanu w MSZ hr. J. 
Szembek.

Zaślepienie? Bezdenna głupota poli­
tyczna? Zdrada narodowa? Wszystko 
razem. Sojusz wojskowy z królewską 
Rumunią, parcie do wspólnej granicy 
z Węgrami, nierealne plany „wału 
wschodniego”, frazesy o polityce 
„skupienia narodów mniejszych w prze

ciwstawneniu i równoległości do 
kich mocarstw”, oparcie się o FrancK 
i Anglię, odrzucenie jednocześnie jedu 
.lie realnej, wskazywanej nawet PrzeZ 
zachodnich polityków drogi: sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. Mało —■ Prze‘ 
ciwstawianie mu się ze wszystkich sJ 
Rząd sanacyjny odrzucał wielokrotnie 
propozycje takiego sojuszu,-wysuwane 
w postaci paktu zbiorowego PrzeZ 
ZSRR, Francję, Czechosłowację w la‘ 
tach 1934 i 1935. Konsekwentnie trz^ 
mał się tego aż do... zaleszczyckiej 
szośy.

„Dla nas jest to sprawa zasady " 
nie mamy umowy wojskowej ze 
kiem Radzieckim i nie chcemy ę 
mieć” — mówił Beck do ambasado 
Francuskiego, L. Noeela. Mówił to "ie 
ozorem 19 sierpnia 1939 r.

Zaledwie jedenaście kartek ka e 
darza oddzielało ów dzień od 
września...

Polityk francuski — Pierre-Ęt'^ 
ne Flandin, pisze w książce „Polńm 
francaise 1919—1940”;

„Sytuacja strategiczna Polski była 
czynnej pomocy Rosji nie do 
nia... Granice, których Polska 1111151 ]ia 
bronić, były zbyt długie, pozbawon^ 
turalnyeh punktów oporu i ca,l<ovVi70. 
otwarte dla inwazji... Armia pols,'a 
stała zniszczona, ale byłoby niesęr3'5ią, 
dliwością oskarżać ją o załamanie 
Żołnierze bili się dzielnie, często na^0[. 
po bohatersku... Klęskę poniosło W ।; 
sce zaślepienie jej szefów cywiłuy1 
wojskowych, ich nieprawdopodobna 
komyślność, dzięki której przecenił' , 
własne siły, a nie docenili sił 
Naród polski płacił drogo za fanfar°rarje 
tych, którzy uważali, że mogą W nje. 
potrzeby sami stawiać czoło armii
mieckiej K. ZAREWIC2
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PROBLEMY INFORMACJEGŁOS“ |

0 gdakaniu kur na
I całym świecie notowa 
L ny jest obecnie znaczny 
\ wzrost spożycia drobiu 
| j jaj. Białe mięso dro­

biowe jest nie tylko 
ze od tłustej

L ale i dużo od 
gsze. Niestety, 
. masowemu i

wi eprzo­
nie j sma- 
napraw- 

naprawdę
Lo pożądanemu ze wzglę
W
U 1

zdrowotnych spoży-
białego mięsa stają u nas 
przeszkodzie — wysokie

W' . . ...
jednakże na zasadzie kija „o 

Uch końcach” — ceny, któ 
fhanww w kulinarnych za- 
daCh konsumenta, powinny 
ó się równocześnie poważ- 

-n bodźcem dla rozwijania 
Aukcji dro^u hodow 
w.
Drób, a zwłaszcza kury, mo 
.a hodować prawie wszę- 
!ie Nie mamy tu bynaj- 
n;ej zamiaru agitować za 
iodowlą” na balkonach, w 

na podwó-wnicach, czy
wielkomiejach-studniach

ćch Ramienic. Wiciu jed- 
mieszkańców na peryfe- 

ach miast i miasteczek, 
y w podmiejskich osied- 

ma możność szerszego 
interesowania się możliwo- 
iami hodowlanymi drobiu, 
óry mógłby nie tylko wy ba 
ić ich od kolejek po mięso,
Ie i przysporzyć trochę gro- 
!Ł
Hodowane na większą ska-

|—----------- --

Ktoś słusznie kiedyś powiedział. że gdakanie kur powin­
no się traktować równie serio, jak warkot motoru. Jest

1 to tzw. święta prawda.

lę kury i kurczęta rzeźne da­
ją najtańsze mięso, przy wy­
sokich walorach odżywczych 
i przy użyciu stosunkowo nie 
dużej ilości paszy (na wypro­
dukowanie 1 kg mięsa kur­
częcia potrzeba jej prawie 
dwukrotnie mniej niż na 1 
kg mięsa -wieprzowego, lub 
cielęcego). Mniejszy jest też 
nakład pracy, niezbędny przy 
produkcji (dla wyprodukowa 
nia jednego kilograma mięsa 
wieprzowego — 18 roboczo-go 
dżin, na 1 kg kurczęcia — 13).

Duże wartości odżywcze 
mięsa drobiowego, możliwość 
otrzymania go w znacznie kró 
tszym czasie niż każdego in­
nego gatunku mięsa, tańsza 
i łatwiejsza produkcja zade­
cydowały o postępującej szyb 
ko karierze drobiu na całym 
świecie. I tak np. Jugosławia 
zwiększyła ilość kur z 22,6 
min. sztuk w roku 1957 — 
do 24,9 min. sztuk w roku 
1958. W tym samym czasie 
Dania powiększyła liczebność 
kurzych stad o 3,8 min. sztuk. 
Holandia w ub. roku posiada 
ła 37,7 min. niosek, NRD — 
28,4 min. sztuk.

Białe mięso staje się co­
raz groźniejszym konkuren­
tem tłustej wieprzowiny, czy

ziez ma swoje prawa
— a obowiązki też

lepiej zaczyna rozumieć
Przed kilku dniami trafiłam 

r swej reporterskiej wędrów 
R do Komitetu Zakładowego 
IMS u Ciegielskiego.

W małej świetlicy i przyle- 
ym sekretariacie panował 
liły rozgardiasz. Pełno tu by 
) rozgadanych i zaaferowa- 
ych młodych ludzi, załatwia 
icych jakieś swoje sprawy, 
ik.się później okazało jest 
'eh spraw naprawdę spora

ok. 
wy

4 tysiące. Ta troska o spra 
młodzieży jest najlepszym

propagatorem ZMS, toteż jego 
szeregi stale wzrastają i Ko­
mitet Zakładowy przewiduje 
jeszcze w tym roku wręczyć 
tysięczną legitymację człon­
kowską. (az)

niestrawmego mrożonego wo­
łu. W ciągu ostatnich lat koni 
sumpcja mięsa drobiowego w 
wielu krajach zachodniej Eu­
ropy poważnie wzrosła. A u 
nas? U nas spożycie nie prze­
kracza 2 kg na osobę (w ska­
li rocznej). Nawyki i tradycje 
w odżywianiu oraz dość wy­
sokie ceny nie sprzyjają ma­
sowej konsumpcji drobiu. Ta 
kże spożycie jaj nie przedsta­
wia się najlepiej. Spożywamy 
ich ok. 140 sztuk na jednego 
mieszkańca rocznie, podczas 
gdy normy żywieniowe usta­
lone przez fachowców-fizjolo- 
gów i specjalistów od zagad­
nień żywienia — mówią wy­
raźnie: minimum 182 jaja i 
ok. 4 kg mięsa drobiowego na 
głowę rocznie.

Aby osiągnąć ten stan, bra­
kuje nam — ni mniej — ni 
więcej — tylko ok. 1 miliarda 
200 min. sztuk jaj oraz 45 ty­
sięcy ton mięsa drobiowego 
rocznie. Dla załatania dziur 
w’ najbliższych latach (uw­
zględniając 800-tysięczny ro­
czny przyrost ludności) powm 
niśmy zwiększać produkcję 
jaj rocznie o 30—40 min. 
sztuk i co najmniej 10—15 ty 
sięcy ton mięsa drobiowego. 
Tylko w tym wypadku można 
będzie planować realnie 
wzrost spożycia i zniżkę cen 
na rynku.

Rezerwy w tej dziedzinie 
są — na szczęście — znaczne. 
Uzyskujemy 90 jaj rocznie od 
kury przy np. 125 osiąganych 
w NRD, 190 w Japonii, 200 w 
Holandii. Hodujemy 249 sztuk 
kur na 100 ha użytków rol­
nych, podczas gdy w CSR — 
370 sztuk, w Danii — 830, w 
Belgii — 1640. To zestawienie
wskazuje wyraźnie 
w których powinna 
„kurza ofensywa”.

Dużą pomocą w

kierunki 
zmierzać

walce o
wzrost hodowli drobiu jest 
wydana w tej sprawie (w ma 
ju ub. roku) uchwała Rady
Ministrów. Przewiduje 
dla hodowców na wsi

ona 
w

u/ Poznaniu.

jaj, (o 
niż w 
drobiu 
więcej
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no 1 miliard 818 min. sztuk

M. WOJ.

Ciekawostki

Fot. — K. Przychodzki

Prawo i życiemują

160 min. sztuk więcej 
roku 1957) i 23.230 ton 
rzeźnego (o 40 proc.

niż w 1957 roku). Po-

usunięcie 30 min. m.

zwoliło ko na wyeksportowa­
nie ok. 50 proc, produkcji — 
532 min. sztuk jaj i 12,1 tys. 
drobiu. Za sprzedany zagra­
nicy drób, jaja surowe, ja­
ja w proszku, mrożoną masę 
jajową i pierze uzyskaliśmy su 
mę 25 min. dolarów.

Nie są to nasre „ostateczne” 
możliwości. Rynek światowy 
jest niezwykle chłonny, a mar 
ka polskiego drobiu i jaj — 
ustalona. Wnioski nasuwają 
się same.

ROZBUDOWA KANAŁU 
SUESKJEGO

Od dłuższego czasu prowa­
dzone są prace przy rozbudo­
wie Kanału Sueskiego. Bezpo­
średnio po przejęciu własno­
ści Kanału i jego eksploatacji 
przez specjalne przedsiębior­
stwo egipskie, opracowano pro 
gram rozbudowy Kanału, prze 
widując}’ pogłębienie go dla 
statków o zanurzeniu 11,3 m 
i poszerzenie na całej dłu­
gości do 30 m. Przy pracach 
na brzegach Kanału zatrudnio 
no 8 egipskich przedsiębiorstw 
których zadaniem jest usunię­
cie 5 min. m. sześć, ziemi. Dla 
zatrudnienia nadwyżki robotni 
ków prace te wykonuje ręcz­
nie 300.001? robotników arab­
skich. Roboty podwodne obej-

sześć, ziemi i zostały zlecone 
firmie amerykańskiej drogą 
przetargu międzynarodowego 
Prace pogłęhiarskie zostaną za 
kończone w 1980 r.

Obecnie badany jest taw. 
projekt Nassera, przewidujący 
dalsze przystosowanie Kanału 
do współczesnych wymogów 
żeglugi handlowej. W mysi 
projektu Kanał ma być do­
stępny dla jednostek o zanu­
rzeniu 13,8 m ł nośności do 
70.000 t 1 ma posiadać dwa to­
ry wodne, które pozwolą na 
swobodny ruch konwojów w 
obu kierunkach.

Rozwód rodziców
dziecka przysposobionego

Pozdrowienia.

- T. Drankowski

Stanisław Kobielski — II se 
retarz KZ ZMS w jednym 
laniu streścił główne kierun 
* pracy Związku na terenie 
składów. — Przodownictwo 
' Pracy i przodowmictwa w 
rganizowaniu przyjemnego 
ppoczynku.
Te dwa zadania realizowa­
ną przez ZMS Cegielskiego 
3Zn;mj f°rmami. Z inicjaty- 
7 Związku we wszystkich od 
Wach podjęto współzawod- 
etw° pracy, w którym ble- 
e udział 12,5 proc, załogi. W 
? większość młodzieży. Dla 
Sniesieni^ kwalifikacji za- 
jcowych i poziomu ogólnego 

j ^Zek organizuje wer 
Co ^-klasowej szkoły Ustawowej oraz 2-letniej za 

,szkoły zawodowej. 
wiedzy ogólnej 

$roj projektowane
ie odh ^MS-owskie”, mające 

w K1ubie Cegieł- 
iw* „ • ’dzi.e Prócz koncer- 
UUleCZ<)rów literackich 

wprowadzono 
huki" 2 roznych dziedzin

Main- lubl pracować i to 
ud/S swiadczy najlepiej ih W tegorocznych żni- 

imaiUt ?sob Pracujących w §««hpGR.owskich: Mo 
W!a7a}„ . i Dopiewie — 
2(1 hot?1 Ustawlło snopy na 
Mon rach »zworkowało” 
kłóciło"113’ 3 120 ton zt>oża 
l’!odzjVS-t^’? niedziele lata

‘sa >Wze wTą wycieczkę 
UzachiU’- W tym czasie ko- 
’isa stoU.°W’ zw<>lenników te 
lcszą s: eS° i bilardu prze- 

Czas i f na zieloną mura 
i .zda^a

■ Oznaki c. ? a osiągmę- ;ia' Zdobin bytowej 15-le- 
?’°<izieżv ° ]ą JUŻ ok°ło 1500 
5ch. gJ Pucującej w Zakła 

ioPiero ^Ociaż ZMS Uczy 
^Siem °. członków', 
r Cah rnUa Pracy obejmu- 
^'lach r^2!Tz' której w Za 

ogielskiego pracuje

miapteczkach wydatną pomoc 
w postaci kredytów hodowla­
nych zwiększenia liczby pis­
kląt ze sztucznych lęgów, lep­
szej opieki weterynaryjnej, sil 
niejszych bodźców ekonomicz 
nyeh w postaci opłacalnych 
cen za drób rzeźny i jaja itp.

Uchwała ta przynosi już 
konkretne wyniki. Zwrócenie 
baczniejszej uwagi na zagad­
nienia drobiarstwa pozwoliło 
na osiągnięcie jeszcze w ub. 
roku znacznych sukcesów w 
skupie. W roku 1958 skupio-

TRIEST
W WALCE O TRANZYT

WĘGIERSKI

Port w Trieście coraz bar­
dziej zabiega o tranzyt węgier 
ski. Ostatnio przebywał w Bu­
dapeszcie dyrektor „Masarni
Generali” Trieście
przeprowadzenia rozmów

celem 
dal-

szego zwiększenia tranzytu wę
gierskiego przez ten port, 
nak tranzyt ten z roku na 
maleje. W. 1957 r. wynosił 
przeciętnie miesięcznie

Jed 
rok 
on 

4000
ton, w 1958 r. — 3000 t, a obec 
nie spad! do 2.000 ton miesięcz- 
nie.

Po kilku latach pożycia mał 
żeńskiego nastąpił jego zupeł­
ny i trwały rozkład: według 
wyroku sądu ■wojewódzkiego 
— wyłącznie z winy męża, 
przeciwko któremu żona wy­
stąpiła o orzeczenie rozwodu. 
Zachowanie się męża było bo­
wiem brutalne zarówno wobec 
żony, jak i wobec jej dziecka, 
które zostało przez męża przy 
sposobione. Toteż sąd woje­
wódzki orzekł rozwiązanie mał 
żeństwa przez rozwód, powie­
rzając żonie wykonywanie 
władzy rodzicielskiej nad jej 
dzieckiem i zobowiązując mę­
ża do łożenia pewnej kwoty 
pieniężnej na koszty utrzyma­
nia tego dziecka.

Zaskarżając zapadły wyrok 
do Sądu Najwyższego, mąż 
twierdził, że jpgo zachowanie 
się było przejawem zazdrości,

I

Tu poczta wczasowa!

Chwaliszewo—Zdrój
Ai aruszony zębem, czasu 

niutko przejeżdżające
przypominają 
wążac każdy

most. Wol- 
trolejbusy

człowieka, który ostrożnie, 
krok, pokonuje spróchniałą

kładkę. Kilkadziesiąt metrów od mostu — 
Garbary. Tłumy przechodniów, tram­
waje, sznur pojazdów. To tętno dużego 
miasta — gwałtownie maleje w pobliżu 
mostu. Tu zaczyna się rejon... wczasów. 
Ciągnie się wzdłuż brzegów Warty, aie 
zaczyna już na moście...

Do mostowej bariery podchodzi 17-letni, 
ostrzyżony na jeża chłopak. Zgrabnym 
ruchem (od razu poznać sportowca)... prze 
skakuje i staje na kamiennym filarze. Dy 
skrętnie sprawdza, jakie wrażenie wytco- 
łał ten wyczyn na przechodniach. Zarzuca 
wędkę.

Wokół momentalnie wyrasta tłum cie­
kawskich, Oczywiście — najwięcej dzieci. 
Obserwatorzy jak zaczarowani wodzą 
wzrokiem za każdym ruchem wędki. Z 
podziwem śledzą chłopaka. A ten nieomal 
bez przerwy porusza, się na swym stano­
wisku niewiele większym od tramwajo­
wego stopnia. Prawdopodobnie dostrzegł 
zaciekawione spojrzenia dwóch zgrab­
nych przedstawicielek płci pięknej. Chce 
imponować.

Nagle wędkarz — cyrkowiec przestoje 
być atrakcją. Od strony Cytadeli płynie 
bowiem...

Inni „wczasowicze” rozgościli się nad 
brzegiem w kierunku Cytadeli. Najbliżej 
mostu dwa przeciwstawne „obozy”. Kilku 
wędkarzy i grupa chlapiących wodą 
dzieci. Jedni na drugich patrzą wilkiem.
Wiadomo zabawie nie sprzyja cisza

*

— „Kazimierz Wielki”! — 
jedyńcze głosy.

Rzeczywiście. • „Kazimierz 
ironio losu, mały odrapany 
szkutą na holu zbliża się w 
ścigowego żółwia. Tuż przed
chyla komin. Spokojne

słychać po-

Wielki”, o 
parowiec ze 
tempie wy- 
mostem po-

dy Warty zaczynają żywiej
dotychczas wo-

udcrzać o
brzegi. Chmara chłopców zwabiona tą 
atrakcją zbiega po stromej skarpie . ku
rzece. *

niezbędna dla ta-a-a-kich połowów.
Dalej to już „regularne'’ obozowisko. 

Na piaszczystych wydmach lub wyłysia­
łych wysepkach poszarzdłej zieleni roz­
siadły się rodziny, parki zakochanych, 
matki z dziećmi, grona przyjaciół i zna­
jomych. Kąpiele słoneczne, rozmowy, 
karty, drzemki — oto repertuar zajęć. 
Czasami — po stwierdzeniu, że w pobli­
żu nie ma. władzy, ten i ÓW zanurza się 
w mętnych falach...*
Tak, tak. Dość dużo jest ludzi w na­

szym Poznaniu, którzy nie mogąc z 
tych czy innych względów wyjechać na 
wakacje, ani robić eskapad za. miasto,, 
kontentuje się każdym skrawkiem, zie­
leni wśród miejskich murów, nieraz te­
renem bardziej przypominającym śmiet­
nisko niż łąkę, na przykład wokół boi­
ska. „Energetyka” przy ul. Jąrochowskie- 
go. Ale najbardziej atrakcyjne spośród 
„dzikich miejsc wczasowych są jednak 
nadbrzeża Warty.

Dla niejednego pobyt w owych dzikich 
„ośrodkach” wypoczynkowych naprawdę 
stanowi chwilę icytchnienia, jest jakąś 
namiastką wczasów (tych bez cudzysło­
wu). I dlatego ośmielam się napomknąć 
o potrzebie uporządkowania. tych wszyst­
kich terenów. O uporządkowaniu choćby 
prowizorycznym. Nie jestem marzycie­
lem — nie podnoszę więc kwestii wyty­
czenia. ścieżek, ustawienia ławek, zało­
żenia skwerów czy (nie śmiem napisać) 
założenia kawiarnianych ogródków.

Michał Łuczak ,

i
i 
*

(
4
ł

którą dotkliwie odczuwał wo­
bec znacznej, bo wynoszącej 
aż 40 lat, różnicy wieku mię­
dzy nim, a żoną. Sąd Najwyż 
szy nie uznał jednak takiego 
tłumaczenia za usprawiedliwia 
jące brutalne postępowanie w 
stosunku do żony i jej dziec­
ka.

Ponadto mąż zarzucał wyro 
kowj sądu wojewódzkiego, że 
rzekomo niezgodnie z prawem 

.został obciążony alimentami 
na rzecz dziecka żony, albo­
wiem — zdaniem skarżącego 
— w procesie o rozwód mał­
żonków, z których jeden, przy 

Sposobił dziecko drugiego mał­
żonka, dziecko to nie może 
być traktowane na prawach 
dziecka pochodzącego z mał­
żeństwa.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu 
swym ustalił, iż pogląd ten 
jest błędny. Ponieważ przez 
przysposobienie powstaje ta­
ki sam stosunek, jak między 
rodzicami i dziećmi, przeto za 
równo w wypadku, gdy oboje 
małżonkowie przysposobili 
dziecko drugiego z nich — wra 
zie rozwodu małżonków dziec­
ko przysposobione powinno być 
traktowane jak dziecko pocho 
dzące z małżeństwa.

W czasie trw7ania małżeń-* 
stwa — wyjaśnił Sąd Naj­
wyższy — takie dziecko przy­
sposobione znajduje się pod 
władzą rodzicielską obojga 
małżonków, na których ciąży 
też obowiązek alimentacyjny 
.w stosunku, do tego dziecka. 
W razie zaś rozwiązania mał­
żeństwa w wyroku rozwodo­
wym powinno zapaść roz­
strzygnięcie o prawach i obo­
wiązkach rodziców względem 
dziecka przysposobionego, tak 
jak względem dziecka pocho­
dzącego z małżeństwa. Bez ta 
kiego rozstrzygnięcia rozwód
nie może 
to prawo 
stosunku 
cych się 
ta — jak

być orzeczony, jak 
ogólnie stanowi w 

do dzieci rozwodzą- 
małżonków. Zasada 
orzekł Sąd Najwyż-

szy — stosuje się również dó 
dzieci przysposobionych

W. N.

Nowa ofiara
Nowy wypadek śmierci od 

niewypału miał miejsce we 
wsi Kużawa, pow\ Hajnówka
w woj. białostockim. Pasący
krowy na polu chłopiec 
Jerzy Szewczuk znalazł
cisk do granatnika

po-
Podczas

manipulowania — pocisk eks­
plodował, zabijając chłopca 
na miejscu. (PAP)
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Darryl Framis — jeden 
z szefów produkcji amery­
kańskiej wytwórni 20 th 
Century Fox zapytany o ta 
jemnicę powodzenia odpo­
wiedział: „Chodzi tylko o to 
by popełniać tak błędy, by 
ich nikt nie zauważył!” (R)

FELIETON
TAKIE JESTEŚMY —

Sb

ę*t

Niektórym matkom 
do sztambucha

Brigitte Bardot rozczaro­
wała mieszkańców St. Tro- 
pez, faktem, że miodowe 
miesiące z młodym mężem 
Jacoues Charrier nie 
spędziła w swym ulubio­
nym miasteczku śródziem­
nomorskim. Obecnie miesz 
kańcy St. Tropez zwrócili 
się do niej z petycją, aby 
swe pierwsze dziecko uro­
dziła u nich. Brigitka twier 
dzi, że nie spodziewa się 
dziecka, a narazie zajęta 
jest kłopotami, jakie spra­
wia jej były narzeczony, gi 
tarzysta Sasza Distel. Nikt 
bowiem z tej pary nie chce 
zapłacić wysokich kosztów 
narzeczeńskiej przejażdżki 
morskiej na wykwintnym 
żaglowcu. (R)

"%>*>

Wielka szansa Turka
„Marie Octcbre” 

najnowszego filmu
to tytuł 
francu-

skiego reżysera Julien Du- 
viviera. Treścią jego jest 
morderstwo, dokonane 
wśród członków Ruchu 
Oporu. Reżyser zgromadził 
grupę ludzi związanych z 
tym morderstwem pod jed 
nym dachem. Wszyscy przy 
sięgają, że nie opuszczą do 
mu, póki nie znajdzie się 
morderca. Wiadomo tylko, 
że musi być nim jeden z 
nich. Duviver zapewnił na­
pięcie aż do ostatniej chwi 
li, kręci bowiem film 
(wbrew przyjętym kano­
nom) dokładnie według sce 
nopisu, tak, że nawet akto­
rzy nie wiedzą, kto spośród 
nich jest mordercą. (R)

Po „Damskim krawcu” 
oglądanym na naszych ekra 
nach dobiegają końca pra­
ce nad zdjęciami do filmu
pt. „Damski lekarz’ z
Fernandelem w roli głów­
nej. Popularny komik grać 
w nim będzie weterynarza, 
który w zastępstwie chore 
go kolegi praktykuje jako... 
psychiatra. Jego pacjentka 
mi w tym filmie będą oczy 
wiście młode i ładne kobie 
ty.Reszta na ekranie.

W trakcie realizacji znaj 
duje się również film fran 
cusko - niemiecki pt. „Kro 
wa i więzień” (tytuł robo­
czy), który reżyseruje Hen 
ri Verneuil. Odtworzy w 
nim Fernandel rolę jeńca 
wojennego, a jedyną jego 
partnerką będzie... krowa.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że film ten zostanie zreali­
zowany bez żadnych dialo-

!P

gów. (Stef)

Turek — tradycyjne miasto tkaczy, drobnych rzemieślni­
ków i handlarzy do niedawna jeszcze wiódł smutny 
żywot „miast zapomnianych”.Rozbudowa i modernizacja Źa 
kładów Jedwabniczych w latach 53—55, to pierwsza po 
ważna inwestycja na tym tterenie. Znalazła się praca dla 
wielu ludzi, zwłaszcza kobiet.Rozszerzyły również swą pro 
dukcję Spółdzielnia „Tkacz” i przetwórnia owoców i wa­
rzyw. Wielu mężczyzn znalazło pracę w rozbudowanej Ba 
zie PKS.

lat. A przecież od roku 1962 
rusza pełną parą praca na te 
renach kopalni i elektrowni, 
Spowoduje to wielki napływ 
ludzi.

NOWE MIASTO
AT ożna śmiało powiedzieć, 

że w chwili obecnej Tu­
rek i jego najbliższa okolica 
doczekał się swojej wielkiej 
szansy. Budowa odkrywki wę 
gla brunatnego i kombinatu 
energetycznego w rejonie po­
bliskiego Adamowa (o rozmia 
rach tej inwestycji pisaliśmy 
w numerze z 3 lipca br.) spo 
woduje w najbliższym czasie 
rewolucyjne przemiany w ży­
ciu miasta i powiatu tureckie 
go. Jeszcze tej jesieni rozpo- 
cznie się na terenach targo­
wiska i przylegających do 
niego pól przy Kolskiej Szosie 
budowa osiedla górniczego. Po 
wstający w rejonie Adamowa 
kombinat, to bodaj jedyna in 
westycja, która sprawę mie­
szkań rozwiązuje równolegle 
z jej powstawaniem. W ten 
sposób w ciągu 2—3 najbliż­
szych lat Turek powiększy się 
o wkomponowaną w całość mia 
sta nowoczesną dzielnicę z ca 
łym zapleczem handlowo-u­
sługowym, oraz instytucjami 
społeczno-kulturalnymi, jak 
szkoła, żłobek, dom kultury 
itp. Rozpoczęte prace związa­
ne z uzbrojeniem terenu bu­
dowy, obejmą w przyszłości 
całe miasto.

KONIEC KŁOPOTÓW 
Z WODĄ 

lYpeodlącznym obrazkiem tu- 
’ reckiej ulicy, zwłaszcza 

wczesnym rankiem, są groma

dzące się przed studniami ko 
lejki „nosiwodów”. Brak 'wo­
dy — zwłaszcza od czasu wy 
wiercenia kilku studzien głę­
binowych dla potrzeb Zakła­
dów Jedwabniczych — dał 
się mieszkańcom dotkliwie 
we znaki. Bolączka ta usu­
nięta zostanie ostatecznie je­
szcze pod koniec tego roku. 
Na ukończeniu są prace zwią 
zane z budową studni głębi­
nowych, hydroforni i rur wo­
dociągowych. Wkrótce na uli­
cach miasta staną studnie z 
kranami. W sieć kanalizacyj­
ne-wodociągową wyposażone 
zostały już nowe domy m.

SPRAWY DO ZAŁATWIENIA 
p owstawanie wielkiej inwe 

stycji w rejonie o poważ 
nych rezerwach siły roboczej, 
jest prawdziwym dobrodziej­
stwem dla miejscowej ludno­
ści. Niestety, ludność ta to w

Wchodzimy powoli w o- 
kres jesieni, w któ­

rym dzieci częściej zapada 
ją na przeróżne choroby nio 
sące z sobą kłopoty i 
zmartwienia.

Chore dziecko — zdawa­
łoby się, że każda matka 
wie co to znaczy i jeśli tyl­
ko może, stara się uchronić 
je od cierpienia. Są jednak 
takie matki, które uważają, 
że powinny strzec przed 
chorobą tylko własne 
dziecko. Przykład? Pro­
szę bardzo.

Słyszy się ostatnio o dość 
licznych przypadkach za­
padania dzieci na koklusz, 
chorobę nie tyle nawet nie 
bezpieczną, ile niezwykle 

• wyczerpującą, uciążliwą i 
l długotrwałą. I właśnie kil- 
; ka dni temu jakaś „czuła” 
i mama wproraadziła swoje 
) chore na koklusz dziecko 
Ido piaskownicy w Ogrodzie 

Botanicznym, pomiędzy co 
najmniej dziesiątkę zdro­
wych malców. Dopiero gdy 

) charakterystyczny atak ka- 
) szlu zdradził chorobę i in- 
Ine matki zażądały zabrania 

chorej dziewczynki — owa 
niewiasta z miną wielce 
obrażoną i z kąśliwymi u- 
wagami wycofała córeczkę 
z piaskownicy i zaprowa­
dziła w głąb Ogrodu. Jak 
nazwać takie postępowa­
nie?

Są wypadki, i to wcale 
) niestety nie rzadkie, że 
) matki mające w domu 
I dziecko chorujące na cho- 
) robę zakaźną, bez żadnych 

skrupułów wysyłają jego 
siostry i braci jeszcze 
zdrowych — pomiędzy in­
ne dzieci, do szkoły, przed­
szkola czy na ulicę. Nie 
obchodzi je fakt, że owi 
bracia i siostry mogą być

nosicielami zarazków j 

nej choroby, niebezpiec~ 
mi dla otoczenia. A 
blady strach pada na 7^ 
końców jakiejś jednej J 
cy, kilku, czy nawet 1
dzielnic y: 
lub inna!

cafe
epidemia

Aby zasłużyć na 
dobrej matki, nie wyu­
czy kochać tylko ’ 
dziecko. Macierzyńskie, 
czucia każdej kobiety 
winny w pewnym chocj 
by stopniu obejmować ii, 
ne, obce dzieci. I to nie fi 
ko w odniesieniu do 
blemu, o którym pow^ 
była mowa.

Halina Sawicka

3-18 października

Berlin 
przygotowuje się 
do swoich „Dni1

7 października przypada X i 
nica istnienia Niemieckiej 
bliki Demokratycznej, w 
z tą datą w całej NRD tnt 
intensywno przygotowania 
minacyjnych uroczystości. B(: 
przysposabia się szczególnie i 
czołowicie. W czasie od 3—ij > 
dziernika przewiduje się tam 
chody „Dni Berlina”. Udział 
uroczystościach zapowiedzieli! 
komici artyści z NRD i zagra::

Centralnym punktem uroczy!.. 
ści będzie wielki Festyn Ludo 
w dniu 7 października na tt 
nach: Marx-Engels-Platz i Bi 
den Linden do FriedrichstraM 
12 scenach wystąpią niczym , 
taśmie, bez przerwy, orkie 
i artyści — grając do tańca,
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stworzenia przyjemnej atmosb ;W0(

in. budujący się szpital itp.

Z PRAWDZIWEGO 
ZDARZENIA

A propos szpitala. Niewielu 
mieszkańców Turka wie 

o tym, że obecny budynek 
Szpitala Powiatowego spieści 
się w dawnej... karczmie przy 
drożnej. 1

Kosztem 44 min. złotych 
wznosi się w Turku cały kom

pleks budynków nowego szpi­
tala. Zakończenie , budowy 
przewidziane na rok 1963. Nie 
stety tempo prac, uzależnione 
zresztą od funduszów, zdaje 
się wskazywać, że budowa 
trwać będzie co najmniej 5

przeważającej mierze element 
surowy, bez żadnych kwalifi­
kacji. Oczywiście, w tej chwi 
li trzeba fachowców „importo 
wać”. Jednakże dyrekcja ko­
palni wraz z miejscowymi 
władzami myśli o rozpoczęciu 
masowego szkolenia młodego 
narybku. Jak tego dokonać? 
Istnieje paląca potrzeba bu­
dowy zasadniczej szkoły za­
wodowej w Turku i dostoso­
wania jej programu dla po­
trzeb rozwijającego się prze­
mysłu.

Niezbędną f nie cierpiącą 
zwłoki jest również sprawa 
budowy hotelu w Turku. To, 
czym w tej chwili dysponuje 
miasto, jest wprost kompro­
mitujące. Jedyna jako taka 
gospoda z kilkoma pokojami 
noclegowymi spaliła się, nie 
ma gdzie zjeść obiadu, a już 
nie ma mowy o jakiejś ka­
wiarni czy cukierni. A prze­
cież do Turka przybywają co­
raz częściej goście z zagrani­
cy — specjaliści z NRD, Cze­
chosłowacji...

Feliks Biłoś

Walka wędkarza 
z rybą

Piękna i spokojna zatoka 
łącząca Odrę zachodnią ze 
wschodnią pod Szczecinem sta 
nowi dla wielu wędkarzy te­
ren atrakcyjnych połowów. 
Doświadczył tego mieszkaniec 
Szczecina p. Ładziński który 
łowiąc z łódki poczuł nagle 
silniejsze szarpnięcie nylono­
wej żyłki. Jakież było jego 
zdziwienie, gdy łódź holowana 
przez rybę zaczęła krążyć po 
stosunkowo dużej zatoce. Do 
piero po kilku godzinach zma 
gań z rybą ukazał się oczom 
wędkarza olbrzymi wąsaty 
łeb suma, który zmęczony u- 
porczywą walką podpłynął na 
powierzchnię wody. Przywoła 
ny na pomoc inny kolega węd 
karz, ogłuszył zdobycz ude­
rzeniem wiosła. Złowiona sztu 
ka miała 1,6 m. długości a 
pysk zdolny pochłonąć wyroś 
niętą główkę kapusty.

(PAP)

dla spotęgowania radości, tom 
szącej X rocznicy istnienia M,

Z zagranicy udział swój zape ( 
dzieli m. in.: z ZSRR — Ojsli t 
— trio z prof. Dawidem Ojs 
chem na czele, państwowy z« 
pieśni i‘tańca Ukraińskiej SI 
z Chin przybędzie, występuj 
obecnie w Polsce, opera z S« 
anu, klasyczny taniec i śpiew , 
prezentują soliści warszai 
i grupa artystów z polski. .

Oczywiście niemieccy ad! 
przygotowują na „Dni Berła 
ze swej strony szczególnie ciii 
wy program. Przybędą zesp 
teatralne z Lipska, MagdeM 
Rostoku, Hale i Bautzen. Bur 
skie sceny przygotowują także

■cąc 
<mą 

ppj 
rzó 

>1E 
życ 
Mii 
.nio

Opi 
dzip 

!dzit 
W 
m, 

>19.
Pol

we premiery. Słynny teatr „hnap
liner i 
Brechta 
Opera

Ensemble” zaprezent s
.Operę za 3 grosie’, 

grać WKorrticzna

że
Poz

„Otella” Verdiego. Wystąpi ? 
tym mnóstwo zespołów artystj ' 
nych — amatorskich.

Słynny, największy w Eun 
teatr rewiowy „Friedrlchstaib 
last” występuje z premierą n® । 
zdy Yariete”, a Circus Baria? 
każę montaż „Od sukcesu doi , 
cesu”. DeFa przygotowuje 
ry nowych filmów a ponadto, 
spodziankę w postaci olbrzy®
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balu filmowego, oczywiście,11 
zapomniano i o pokazie nw^ 
Hali ^portowej. W sumie-i1 
leuszowe „Dni Berlina” zapo* 
dają się niezwykle atrakcji’1 
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Jak już donosiła prasa, w dniu 7 czerw­
ca br. chadecy włoscy i popierający ich 
Watykan doznali poważnej klęski w wy­
borach do lokalnego parlamentu sycylij­
skiego. Utworzona przez byłego posła cha
dcckiego Milazzi — partia
społeczna, 
dwajając

zdobyła nowe
prawie

stan posiadania.
swój 

Wzrosła

chrzcścijańsko- 
mandaty, po- 
dotychczasowy 
również ilość

Klęska Watykanu i chadecji 
w Dolinie Aosty i na Sycylii

głosów oddanych na dwie partie lewicy —- 
komunistyczną i socjalistyczną, z którymi 
partia Milazziego od momentu swego po­
wstania, tj. od września roku ubiegłego 
pozostaje w koalicji.

Obecnie, dzięki obszernym a zarazem 
minorowym komentarzom zachodniej 
prasy klerykalnej, na czele z watykań­
skim Osservatorc Romano, możemy do­
dać nową garść informacji w tej sprawie.

NA POCZĄTKU BYŁA GROŹBA 
EKSKOMUNIKI...

W połowie marca br. „zwrócono się” (donoszący 
o tym ,,Osservatore” posługuje się formą nie 

osobistą) do wysokiej instancji Watykańskiej pod 
znaną skądinąd nazwą Kongregacji Świętego 
Officium (inaczej Świętej Inkwizycji), aby zech- 
ciała wypowiedzieć się, „czy w wyborze przed­
stawicielstwa- ludowego jest rzeczą dopuszczalną, 
by katolicy oddawali swe głosy na partie lub 
kandydatów, którzy aczkolwiek nie wyznają za­
sad sprzecznych 4 doktryną katolicką, a nawet 
określają się jako katolicy, zawierają faktyczne 
sojusze z komunistami, iub też oddają im usługi 
przez swoją działalność”. W pierwszych dniach 
kwietnia, Osservatore Romano ogłosił też odpo­
wiedź dostojnego Kolegium.

„Na swoim posiedzeniu w środę 25 marca ich 
Najdostojniejsze Eminencje Kardynałowie, któ­
rym powierzono obronę wiary i obyczajów, posta 
nowili, iż należy odpowiedzieć negatywnie (na to 
pytanie)... Postanowienie to zostało przedłożone 
Jego Świątobliwości, w czasie posłuchania w dniu 
S kwietnia przez kardynała prosekretarza Swię-

tego Officium. Jego Świątobliwość, postanowienie 
to zaaprobował i polecił by zostało ono opubli­
kowane”.

Najdostojniejsze Eminencje nie musiały zresztą 
zadać sobie większego trudu, aby obmyślić po­
wyższą odpowiedź! Została ona po prostu prze­
pisana i oddana do podpisu nowemu Papieżowi 
— ze' sławetnego dekretu Świętego Officium z 
roku 1949 wydanego z inicjatywy ówczesnego pa­
pieża Piusa XII.

Cóż jednak skłoniło dostojników do przypom- 
r^enia tego dekretu, który przed laty przyniósł 
jedynie kompromitację ówczesnym politykom wa 
tykańskim i dowiódł ich całkowitej bezsilności 
wobec nieodwracalnych procesów radykalizacji

mations Internationales postawioną
na porządku dziennym przez wybory z 
7 czerwca było: czy wyborcy sycylijscy, ka­
tolicy w swej ogromnej masie, obdarzą 
zaufaniem „chrzęści  jańsko-społecznych” 
pana Milazzio, którzy sprawują rządy po­
społu z komunistami, czy też Demokrację
Chrześcijańską”.

Ale zanim wyborcy 
na powyższe pytanie, 
hierarchię watykańską

sycylijscy dali odpowiedź 
chadecję i popierającą ją 
spotkał cios w wyborach

do lokalnego parlamentu Doliny Aosty.

szerokich 
zbliżenia

mas katolickich na całym świecie i ich 
do lewicy społecznej?

POSEŁ MILAZZI ZRYWA Z CHADECJĄ

We wrześniu roku 1958 deputowany chadecki
Milazzio stanął na czele sycylijskiej lokalnej 

opozycji przeciwko centralnej biurokracji państ­
wowej znajdującej się w ręku partii chrześcijań- 
sko-demokratycznej. Milazzio wraz z czterema in 
nymi deputowanymi chadeckimi wystąpił z partii 
i działając w porozumieniu z partią komunistycz­
ną i socjalistyczną stanął na czele większości 
parlamentarnej, w oparciu o którą obalony zo­
stał lokalny reakcyjny rząd chadecki i powołany 
nowy, złożony z katolików, komunistów i socja­
listów. Przeciwko właśnie temu' rządowi, przeciw 
koalicji katolików z lewicą rozpętał Watykan no­
wą kampanię dyskryminatorską, której głównym 
„argumentem” miał być kwietniowy dekret 
Świętego Officium.

„Kwestią więc o wielkiej wadze — czy­
tamy w klerykąlnych francuskich 4Ipfor-

BISKUP SWOJE WYBORCY SWOJE

Zdawało się, że wszystko przejdzie gładko.
Również i w Dolinie Aosty ludność jest „ka­

tolicka w swej ogromnej masie’p, a sam biskup 
Aosty włączył się aktywnie do kampanii wybor­
czej m. in. publikując... osobiste listy do nie 
komunistów — kandydatów listy lewicy, w któ­
rych zawiadamiał ich, cytując dekret watykań­
ski, że są cni „automatycznie — na mocy tegoż 
dekretu ekskohiunistami”.

To było i w przeddzień wyborów. A nazajutrz, 
po wyborach tenże sam dostojnik odwołał wszyst 
kie procesje w dniu święta Bożego Ciała. „Chciał 
przez tę decyzję — pisze cytowane francuskie pi­
smo — zamanifestować żałobę Kościoła w Dolinie 
Aosty z powodu nieposłuszeństwa wobec dekretu 
Świętego Officium”.

Bowiem większość głosów ludności tej prowin­
cji padła na, listę koalicji komunistów i socja­
listów, do której przyłączyło się nadto kilku dzia 
łączy socjaldemokratycznych, którzy wystąpili z 
partii Saragata.

W rezultacie zwycięstwa wyborczego 
partia chadecka utraciła po raz pierwszy 0 
1949 władzę w Dolinie Aosty!
KARDYNAŁ WYKLINA — KATOLK1 

GŁOSUJĄ
• TZ lęska w Dolinie Aosty. na miesiąc . 

A. borami na Sycylii zmobilizowała 
chadecję do jeszcze energiczniejszej _ ■ 
przeciw działaczom Partii Chrześcij&’is 
łecznej. Radio Watykańskie przypomina , I 
w dzień dekret Świętego Officium, 
premier rządu centralnego Segni przyW1■ 
cylię, biorąc osobiście w swe ręce 0,° or. . 
chadeckiej kampanii wyborczej. Ch3^^^! 
prasowy zamieścił artykuł generalnego se 
partii, wzywający katolików Sycylii ; 
żenią oporu przeciw komunizmowi”. ur Jtl 
ny też został wyborczy do tej kamPan^a(( ' 
biskup Palermo, charakteryzowany 1 „ 
przez lewicowe pismo ,,Voce Republik3’13 
„faszysta... przewrotny półinteligent, *” 
ponuje jako model polityczny reżim ’r3 j • 
ski”. Między innymi Ruffini zainspirować> ,
scowej klerykalnej „Vita Cattolica” al■ 
którym zostało stwierdzone, że „dekret 
Officium dotyczy bezpośrednio ruchu c 
sko-spolecznego, na czele którego stoi 
„Nie pisałem tego artykułu, oświad07--' j, 
publicznie, ale podzielamy całkowicie 
nim wyrażoną”. jjj I

A oto rezultat tych wszystld^ 
gów: w poprzednim parlamenc1C; 
ścijańsko-społcczna partia MiU/*10 
la — 5; komuniści 21; socjaliści 1 ' j| 
nie partia Milazzio 9 ( + 4) k®11111 
(1). Siły koalicji wzrosły. sll|iti

Decydującą rolę w wyborczy’11 
sie koalicji antychadeckicj jR,
wyborcy katoliccy, którzy, nie ’*c 
opinią watykańskiej polityk*’ 
skoalizowaną z lewicą grupę a 
kich działaczy katolickich. Gr<^ 
mowy tego faktu nie usiłuje sK: 
mniej ukrywać w kołach. koście y
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OGŁOSZENIA | „GŁOS”
Pracownicy poszukiwani
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^ajstra produkcji, księgowego-ekonomistę do 
izialu kosztów, magazyniera, dyspozytora zby- i 
lU 4 ślusarzy, elektryka, kobiety i mężczyzn 
J działu produkcji i transportu zatrudnią Po- 
zn»ń5^’e Za5iłady Koncentratów Spożywczych 

poznaniu, ulica Bałtycka 85. Dojazd do 
zakładu zapewniony. Warunki pracy do omó­
wienia na miejscu._____________ K6116
Batora z uprawnieniami do obsługi ma- 
7yn ciężkich (kruszarki) przyjmie zaraz Mięj- 

jkic Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Kostrzynie n. O. Zamiejscowym mieszkanie

Dyrekcja MHD Obuwiem

:ka

m

zapewniamy. K604.5
potrzebne pomoce kuchenne do stołówki pra­
cowniczej przy Państwowej Operze w Pozna­
niu. ul. Fredry 9.28055g
Tbśdwentów Studiów Ekonomicznych, specjal­
ność: zagadnienia kosztów w przemyśle, przyj­
dą zaraz Zakłady Przemysłu Gumowego „Sto- 
ujjjo w Poznaniu. Zgłoszenia lub oferty — 
Poznań Starołęcka 18.K6202
Zastępy Główrnego Księgowego na -stanowisko 
l-ierownika sekcji finansowej przyjmie natych­
miast przedsiębiorstwo państwowe w Pozna­
niu. Wymagania: wykształcenie wyższe lub 
średnie z odpowiednią praktyką w przemyśle 
oraz znajomość księgowości rejestrowej. Ofer- 
[v z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, 
ul, Świerczewskiego 3 dla K6212.

xn

zwąi 
tn

mżyniera-spawalnika. inżyniera-miernika, geo­
detę, inżyniera-meclianika, majstra montażowe- 
jo oraz ekonomistę ze znajomością kosztów 
zatrudni Poznańskie Przedsiębiorstwo Kon­
strukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 

„Mostostal" w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 
nr *. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Adm.-
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Prawny, pokój nr 1. K6216

Dekoratora do prac związanych z dekoracją 
wystaw sklepowych zatrudni Dyrekcja Miej­
skiego Handlu Detalicznego w Wałczu, ul. Byd­
goska nr 5. Warunki do omówienia na miejscu.

K6217
Technika ceramika z 3-letnią praktyką w da­
nej specjalności lub absolwenta Szkoły Maj-

rstrów w Krotoszynie uprawnieniami mi-
istrzowskimi i 5 lat praktyki w ceramice oraz 
starszego księgowego z wyższym wykształce­

niem ekonomicznym i 3 lata praktyki w księ-
gowości lub ze średnim wykształceniem za-ińca, 6------- ------- — ---------- ---------.~.

mosfi.wodowo-ekonornicznym względnie ogólnokształ
towi cącym i 6 lat praktyki w księgowości zatrud-

•a Ni mą Gorzowskie Zakłady Ceramiki Budowia-
^-nej w Witnicy, ul. Cegielniana 6, pow. Go-
OjStT mw Wlkp. Warunki pracy i płacy do omó- 
y^ ^ienia na miejscu. Zgłoszenia z dokładnym 
। s życiorysem kierować pod adresem jak wyżej.
twli Mieszkanie rodzinne w obu wypadkach zapew
z sm nione. 
pie? - 

rszał jMM

K6219
Kursy rachunkowości

w Poznaniu

urządza LOSOWANIE
w dniu 2" sierpnia 1959 roku, o godzinie 12,00

w sali Kina „Gvuiazda“
przy Al. Marcinkowskiego 28

Połączone ono będzie z wyświetlaniem
Wejście na salę za okazaniem

filmu: >
losu.

I K6249

SZKOŁA PRZYZAKŁADOWA 
przy Zakładach Metalurgicznych 
POZNAS, ulica Krańcowa 15

przyjmie

KANDYDATÓW NA UCZNI
w zawodaie formierz-odłewnik i tokarz.

Kandydaci muszą mieć ukończone 7 klas 
szkoły podstawowej i nieprzekroczony 17 rok 
życia.Nauka-.trwać będzie 3 lata.

Zgoszenia przyjmuje Dział Szkolenia Zawo­
dowego przy Zakładach Metalurgicznych, co­
dziennie od godziny 7—15.

K6347

P.Z.G.S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W KONINIE 
ogłasza

NINIEJSZYM PRZETARG
wykonanie nowych tynków łącznie 

' riałem:
na z mate-

POZN. ŻAKI. METAL.
POZNAŃ, ULICA

990 m* gładkich;
136 mb na gzymsach szerokości 40 

Termin składania ofert do dnia 25
cm.
sierpnia

1959 r. W ofertach prosimy podać czas rozpo­
częcia i ukończenia robót. Przetarg odbędzie 
się dnia 31 sierpnia 1959 r„ o godz. 10 w na­
szym gmachu w Koninie, przy ulicy Poznań­
skiej 56, w pokoju nr 15. Zastrzega się prawo

K6299wyboru wykonawcy.

Mleczko pszczele — pole­
ci mgr Jabłoński. Poz­
nań — informacje: telefon
36-13. 24983g
Wózki dziecięce nowo­
czesne, wielki wybór oraz

ski.

aft! 
Berlii

(księgowość, pisanie na

materace 
miarów.
i dobrze 
znań, ul. 
mii 10.

wszelkich roz 
sprzeda je tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

25200g

POLECAJĄ 
SWÓJ 
PRZY

PUNKT
ULICY

zesp 
ebuij 
, Betl. 
także

Opiekunka do dwojga 
/'■dzieci, dochodząca, 8 go- 
’flńn dziennie potrzebna.
Zgłoszenia: Winogrady 31 
m. 8, tel. 19-32, godz. 17— 

■ H.

mąszynach, obsługa 
szyn do liczenia,
spondencja) 
księgowości

oraz

i ma- 
kóre- 
kurśy1

przemysło-

Merownik-stola rz do 
tr uh wpraw fortepianów mo-
■ezent ( 
rosa1 ■

W i 
ipl P. 
rtystj

w się zgłosić. Drygas, 
Poznań, Chudoby 15.

Kun

HK-—1_ 27815g
Rutynowaną ekspedient- 

z branży konfekcji 
tumskiej i męskiej, za- 
tudni । przedsiębiorstwo 
Prywatne. Oferty Biuro4 ji, k ' ‘ ? nn.noistaof] >Ogłoszeń, Swierczewskie- 

dla 28532R.

pwwników fizycznych 
łPyyjmie przedsiebior- 

prywatne, dobrze 
,Wtna praca akordowa. 
Roszenia wieczorem. Po 

iw”' Ratajczaka 26 m.Ł-_________

owa ist 45. zaopiekuje 
^motną osobą także 

Osia 1<3iL Oferty Biuro 
$wierczewskie- 

dla 27914g.
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A

wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2

Wapno palone I gatunek, 
białe, bardzo wydajne-za­
wartość kamienia do 5 
proc. dostarcza koleją 
Wapiennik w Błotnicy ko 
ło Strżelc Opolskich, ce­
na 450 zł za tonę. 21821 p

(koło Opery), godz.
16—19. codziennie oprócz 
sobotv. tel. 515-83. K5294
Tańców uczę (rocK. sam­
ba, rumba). Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7 . 23561g
Kursy kroju i szycia, 
kursy języków obcych.
spawaczy, organizuje
TKWP w Poznaniu. Ab­
solwenci kursów spawa­
nia otrzymują książeczki 
spawacza. Zapisy i infor 
macje w sekretariacie 
przy ul. Lampego 7, w 
godzinach od 9—19, sobo-

K5965ta od 9—16.

Kupię maszynę do szycia 
(uszkodzoną). Poznań. Ra 
tajczaka 32 m. 34, IV ptr..
front. •27959g
Potrzebuję igły do podno 
szenia oczek z oprawka­
mi do ciągłej dostawy.
Oferty z cena
Biuro Ogłoszeń,

kierować 
, Swier-

czewskiego 3 dla 27976g.
Rower młodzieżowy dam 
ski, opony r.a 20-kach ku 
pię. Zgłoszenia: Poznań, 
Fabryczna 11 m. 4. 28040g

ls s.ierPnia 1959 r. zginęła śmiercią tra- 
sicwir najukochańsza żona, nasza droga

bratowa, ciocia, śp.

Zofia Wojciechowska
z domu Dutkiewicz.

2 kanii«b Obędzie się dnia 20 bm., o godz. 17,30 
* na cmentarzu Sw. Stanisława Kostki 

naniu, na W’iniarach.

Sprzedam ' ciągnik 
sus” wraz z przyczep 
dobrym stanie. Maria1 
rytowska, Gubin, ul.
synierów 23.

„Ur-

o- 
'o-

22255p
Dużą prasę do owoców 
sprzedam: Wiadomość:
Helena Grześkowiak. Zie­
lona Góra, ul. Olchowa 
22. K6303
Samochód „Warszawa” 
nowy typ sprzedam: Zie­
lona Góra, ul. Krawiecka 
5 m. 1. tel. 24-36. K6304
Tulipanów cebulki róż­
nych odmian i wielkości, 
sadzonki truskawek, ra­
barbaru, piwonie i byliny 
wysyłają w sierpniu 
Szkółki Br. Gałczyński i 
J. Śląski, Kraków, ulica 
Szwedzka 83. Cenniki na
zadanie. K6306
Samochód „Warszawę” 
(stan dobry) sprzedam. 
Pniewy, ul. Dworcowa 32. 

22373p
Wydzierżawię czynny war 
sztat kowalski, w tym na 
sprzedaż: spawarkę elek­
tryczną, słupową wiertar 
kę elektryczną i dmu­
chawkę elektryczna (miej

Szamo-scowość W ppw.
tulskim). Adres wskaże
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 223750.

----------------  OGŁOSZENIA ---- ------------------------~

| POZNAŃSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU
H MOTORYZACYJNEGO H
♦ ♦ POZNAŃ, ULICA MYLNA 26 || 
{J zawiadamiają, źe zarządzeniem Ministra Prze- if♦ j mysłu Chemicznego z dnia 19. 6. 59 r. zmie— ♦t niły nazwę przedsiębiorstwa na: tt
| FABRYKA GALANTERII METALOWEJ |
H PRZEMYSŁU GUMOWEGO

P o z n a n, ulica Mylna 26 J?
♦ ♦ KS3U

PRZEM. TERENOWEGO
MARCELIŃSKA 17/19

USŁUGOWY 
DZIERŻYŃSKIEGO 18

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRODUKCJI 
CZĘŚCI I USŁUG MOTORYZACYJNYCH 

„MOTOSPRZĘT”
POZNAN, ulica Dzierżyńskiego nt 1%

telefon 25-84
zakładanie nowych instalacji gromo- 
chronowych, konserwacje, badania tech­
niczne oraz w s z e 1 ki e naprawy.

Zlecenia wykonujemy w krótkich terminach, 
fachowo, według cen obowiązującego cennika. 
- _________ K6322

GMINNA SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W NEKLI, powiat Września

zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT
na wykonanie w Nekli ciągu 4-tygodni

URZĄDZENIA SKLEPOWEGO 
do sklepu obuwniczego 

według projektu z którym można się zapoznać 
na miejscu w Nekli.

Oferty w ter^ninie 7 dni od daty ogłoszenia 
składać mogą przedsiębiorstwa ' państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta według 
własnego uznania.

"ogłoszenia drobne'
Cegłę z rozbiórki wyso­
kiej jakości znormalizo­
waną całą i połówki kaź 
da ilość sprzeda firma 
Tadeusz Zaremba i S-ka„ 
Czarnów, pow. Rzepin. 
Wysyłka według uzgod­
nionych term inów. K6305

Sprzedam sypialnię — 
dąb. Poznań, wl. Kngla 6 
m. 5. 27897g
Motocykl WFM mało u- 
żywany — sprzedam. Mo­
sina, Kasprowicza 11.

27919g

K6349

Pani, spokojna poszukuje 
pokoju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27922g.

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ 
sespołów prostownikowych łącznie z rozdzielnią 
prądw stałego oraz oszynowaniem dla urządzeń 

galwanizerni.

Materiał dostari 
jątkiem prostow

:yć winien wykonawca z wy-
.ików oporów reguiacyj-

nych do wanien galwanizacyjnych.
Termin wykonania do 31 grudnia 1959 r. Do­

kumentacja projektowa oraz ślepy kosztorys 
znajduje się do wglądu w Dziale Głównego 
Mechanika w biurach Spółdzielni.

Przeglądać można codziennie od 
8—10. Składanie ofert w kopertach 
wanych z napisem: „Przetarg”, do

godziny 
zalako- 

skrzynki
umieszczonej specjalnie w tym celu w sekre­
tariacie Spółdzielni. '

Termin składania ofert upływa 30 sierpnia br.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 sierpnia 

1959 r„ o godzinie 10 w biurze Spółdzielni.
Spółdzielnia „Motosprzęt” zastrzega sobie 

prawo swobodnego wyboru oferenta względnie 
odstąpienie od przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

K6287

Piec kaflowy przenośny 
oraz artystyczny obraz 
Ólejny treści religijnej, 
okazyjnie sprzedam. Po- 
znań,- Krasińskiego 4 m.
5. 27880g
Samochód DKW półcię-
żarowy na .500 kg,
bardzo dobry 
dam. Poznań,

stan 
sprze-

Krzywo
ustego 39, godz. 13—15.

2788lg
Truskawki, wieloowoco­
we wysadki poleca — 
Płotkowiak, Aniołowo, 
końcowy przystanek tram 
wajowy Junikowo. 27K82g
Motor stacyjny na ropę 
20 KM. stan bardzo do­
bry, tanio sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro- Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27888g.
Dachówkę podwójną, ce­
mentową 5.008 sztuk uży 
waną oraz 150 gąsiorów 
korzystnie — sprzedam. 
Poznań, ulica Botaniczna
6. 27891g
Maszynę do pisania Her- 
mas Baby reporterską z 
futerałem sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
27904g.
Elementy na domek 
drewno-trzcinowy wielko 
ści 2 pokoje, kuchnia i 
łazjenka sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27905g.
Pokój Stołowy — dąb —
w dobrym stanie, 
dam korzystnie. 
Biuro Ogłoszeń,

sprze- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 27909g.

Dnia 18 sierpnia 1959 r. zmarła w 65 roku 
życia, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Weronika Słodzinkowa
z domu Olejniczak.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 
dżinie 10.30 z kaplicy cmentarza na

O bolesnej stracie zawiadamiają

bm., o go- 
Górczynie.

T ZIĘĆ

Sprzedam spa cerów kę
giętą — kremową. Po­
znań. Chełmońskiego 16 

od godz. 17-^19.
27920g

Sprzedam ziemię 10 ha w 
okolicy Wrześni, cena 
dostępna. Adres wskaże 
Stanisław Ostach, Wrze­
śnia, Czerwonej Armii 32.

22037p

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W SWARZĘDZU

OGŁASZA PRZETARG
wykonanie:
NAWIERZCHNI BETONOWEJ e* M8 
w terminie od dnia 15 września 1959 r.

Domki 
wille.

jednorodzinne
kamienice,

łe, gospodarstwa
poleca poszukuje,

paręe- 
rolne

Kupię wyłączone albo 
w nowym budownictwie 
pokój z używalnością ku­
chni względnie samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 271OOg.
Trzcianka Lubuska! Po­
kój z kuchnią wyłączone 
odstąpię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 278S2g.
Pokój z kuchnią Poz.nań- 
Sródka zamienię na 2 po­
koje lub większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27893g.

dzielając w zakresie swej 
działalności fachowych i 
prawnych porad „For­
tuna”. Poznań, ul. Ra- 
t^jczaka 30 m. 3. 27661
Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo rolne (ok. 17 
ha) wraz z inwentarzem 
żywym i martwym. Ofer 
ty kierować pod adresm: 
Józef Grad, Sulejewo, 
pow. Leszno, poczta Gór
ka Duchowna 217% p
Gospodarstwa, domy po­
leca również poszukuje 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

21829p

Zamienię pokój z kuch­
nią, balkonem na podob 
ne. Poznań-Podolany, uli­
ca Ciechocińska 4 m. 3, 

27894g
2 uczennice poszukują 
wspólnego pokoju. Adres 
wskaże Biuro Ogłószeń,
Swierczewskiego 
27900g.

dla

Samotna, pracująca, pil-, 
nie poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27903g.
Kupię wyłączony pokój 
z kuchnią lub pokój. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego
27921 g.

Ogłoszeń,
3 dla

W przetargu mogą brać udział 
stwa państwowe, spółdzielcze lub

Oferty należy składać do dnia 5 
pod adresem Spółdzielni.

Zastrzega się prawo swobodnego 
renta.

Sprzedam korzystnie dom 
z ogrodem w Krotoszy­
nie, ul. Słodowa 1. 22253p
Sprzedam dom wolny 
jednorodzinny (dwa po­
koje, kuchnia, skfep) 
przy rynku. Czesław Paw 
licki, Borek Wlkp. 22254p

przedsiębior- 
prywatne.
września br.,

wyboru ofe-
27977g

Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk. Chrapkow 
ski, Warszawa, Wspólna 
35. Informacje listownie.

K6131

Willę dwurodzinna podle 
gającą wyłączeniu prze­
widziane wolne mieszka­
nie. sprzedam połowę lub 
całość, ogród 1100 m!. za­
drzewiony, 5 minut od 
przystanku (Parku Sołac- 
kiego). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27639g.
Dom po kupnie z wol­
nym mieszkaniem tanio 
sprzedam. Środa Wlkp,, 
ul. J. Marchlewskiego 1. 

22374p
Sprzedam jednorodzinną 
willkę z ogrodem (kom­
fort) w Karpaczu lub za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Józef Objola, 
Działoszyn, pow. Zgorze 
lec, Okręgowa Spółdziel-
nia Mleczarska. 22252p

Dnia 15 sierpnia 1959 zasnęła w Bogu,
opatrzona Sakramentami św., w 90 roku życia, 
nasza, najdroższa i najtroskliwsza matka, te­
ściowa, babcia i prababka, siostra i ciocia, śp.

z Terzyńskich

Emilia Czerwińska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 18 z domu żałoby.
O bolesnej stracie zawiadamiają

SYNOWIE Z RODZINĄ
Szamotuły, ul. Dworcowa 37. Poznań, Berlin.

2«793g
' Strapiony

MĄZ i rodzina
nie wysvła się.

28823g

CÓRKA, SYNOWIE, ! 
Osobnych zawiadomień 
Poznań. Strusia 6 m. 23.

3«7J2.

W d 
si«rpnia 1959 r. zmarł nasz naj-

Ignacy Stach
ka ’ sj?rilłyrn ^racimy s 

Pogr^K cznego kolegę.
0 80dz i7 Obędzie si?

< na cmentarzu

Dnia 18 sierpnia 1959 r zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św„ przeżywszy lat 61, moj najuko- 
Sszv nigdy niezapomniany mąz, wierny 
przyjaciel życia, nasz drogi ojciec, tesc i dzia­
dek, śp.

sumiennego pracowni-

St>ARada Nad«>rcza
POt^ZIELNI PRACY

czwartek, 20 hm.,

Zarząd
„FUTRO - GARB

18749g

Jan Mikołajczyk
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 21 bm o go­

dzinie 15.30 » kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN, SYNOWA. CÓRKI. ZIĘĆ I WNUKI
2,0 1

Parcelę*2438 m- w Drew- 
rffcy pod Warszawa — 
sprzedam. Ciesielski, Po­
znań. Ślusarska 6 m. 5.

27875g
Dom murowany, wolny, 
6-izbowy z podwórkiem,

Pożyczki do 20.000,— zł na 
krótki okres za zabezpie-
czeniem 
ferty Biuro

poszukuję.

Świerczewskiego 
27179g.

Ogłoszeń
3 dla,

budynkiem gospodar-
czym i ogrodem 1.000 m: 
w powiecie Konin sprze­
dam. Cena według ugo­
dy. Oferty Ignacy Jaku­
bowski, Inowrocław, Osie 
dle Nowe 7/F 1. 27877g
Wydzierżawię rolę ca 14 
ha w całości lub częścio 
wo nadającą się dla o- 
grodników. Stanisław Ma 
tysiak, Poznań, Starołęe-
ka 184. 27887g
Willę wyłączoną lub po­
łowę przy przystanku 
tramwajowym kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27890g.
Sprzedam dom oraz ’/s ha 
ziemi. Cecylia Ratajczak, 
Dopiewo, po w. Poznań. 

27912g
Uwaga! Kalisz, Ostrów. 
Kupię domek lub willę 
jednorodzinną, woląą. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dlą 
27924g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony i o- 
gród, 800 m8, w' Luboniu, 
ul. Mickiewicza 12, po 
kupnie wolne. 27932g

Wróciłam M. Piątkowska 
dentystka. Poznań, Gło­
gowska 51 m. 5. 27545g

Akwizytorowi (przedsta­
wicieli) na sprzedaż ob­
woźną obrazów — poszu­
kuję, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2791Og.

Pani, lat 53, nawiąże ko­
respondencje z panem do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22250p.
Dla syna lat 30, wzrost 
172 cm. dobrego charak­
teru, rzemieślnika, bez 
nałogów poszukuję pan­
ny posiadającej własny 
dom w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27817g.
Pani samotna, niebiedna 
wyjdzie za mąż. za pana 
od lat 60. posiadającego 
mieszkanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27836g.

Wdowa samotna, elegan­
cka, pracowita, na posa­
dzie, wykształcenie śred­
nie, posiadająca pół willi 
z ogrodem, własne miesz­
kanie i 20 tys, zł gotówki 
poślubi pana kulturalne­
go, bez nałogów, w wie­
ku do lat 65 na stanowi­
sku, ewentl. rencistę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla

Dnia 19 sierpnia 1959 r. zakończył swój ży­
wot. po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi ojciec, 
dziadek, wujek, śp.

Józei Konieczny
emer. kier, pociągów PKP.

W piątek, 21 bm., o godz. 18 wyprowadzenie
zwłok z probostwa Chynowej do kościoła
i nieszpory żałobne. W sobotę 22 bm., o go­
dzinie 10 nabożeństwo i złożenie drogich zwłok 
do grobu. O bolesnej stracie w im.'rodziny 
zawiadamia KS. SYLWESTER KONIECZNY

Powózki ocz.ekiwać będą w sobotę na dworcu
w Przygodzicach,. 28706g

21811 p.

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew­
nym, Znajomym i Przyjaciołom naszej rodzmy 
za okazaną pamięć, wieńce, kwiaty oraz od­
danie ostatniego pożegnania, śp.

Wiktorii Drzewieckiej
1 voto Kaźmierowskiej

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ?”
składa

RODZINA
28 396 g
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Jeden z ważniejszych pun­
któw .umowy przewiduje nie 
sienie wzajemnej pomocy or­
ganizacyjnej w zakresie dal-

Leszczyńskie kłopoty
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Lesznie 

stara się o przejęcie pałacu w Górznie na rzecz Szpi­
tala Miejskiego. Placówka ta dysponuje obecnie 300 
łóżkami i z uwagi na swój specjalistyczny charakter 
winna zaspokoić potrzeby lecznictwa zamkniętego nie 
tylko mieszkańcom Leszna i powiatu (jest ich ponad 60 
tysięcy), lecz również przyległych . powiatów. Zdarzają 
się bardzo często wypadki nieprzyjmowania przez szpi­
tal chorych, którzy potem muszą nierzadko kilka tygo­
dni wyczekiwać na wolne miejsca.

Sport także dla wypoczynku 
--------------------------------------

Umowa zarządów głównych
• PTTK i-TKKF

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze oraz To 
warzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej różnią się zasad 
niczo ogólnym charakterem swojej działalności. Jednakże 
założenia programowe tych organizacji tnają wiele współ 
nych punktów. Toteż na słowa uznania zashiguje umowa 
o współpracy, jaką zawarły ostatnio Zarządy Główne 
PTTK i TKKF.

Dobre wyniki 
lekkoatletów NRD

Z okazji święta kultury J 
zyznej NRD odbyły się 
Lipsku zawody lekkoatlety^, 
ne. Hinze uzyskał wynik 
szy od rekordu Niemiec 
trójskoku — 16,04 m. 
meyer przebiegła 100 m w C2J 
sie 11,6 a na 80 m ppj_ 
sama zawodniczka uzyskaj 
10,8. Ponadto Claus skoczyć 
w dal — 6,09, a Feige wzwyj

1,60. (PAP)

Jutro start XVI Tour de Połogu

Szczególnie trudne warunki 
ma oddział przeciwgruźliczy, 
dysponujący tylko 34 łóżkami, 
mieszczący się, niestety, w 
tym samym obiekcie co od­
dział wewnętrzny.

Należy dodać, że na terenie 
miasta i powiatu około tysią 
ca osób choruje na gruźlicę. 
20 procent to chronicznie cho 
rzy. Musieliby oni w okresie 
prawie jednego roku przeby­
wać na leczeniu w szpitalu, 
na to zaś potrzeba 120 łóżek, 
nie mówiąc już o tych (jest 
ich 30 proc.), którzy dla pod 
leczenia powinni przebywać

Po bójce 
w Pogorzeli

Sąd Powiatowy w Krotoszy­
nie skazał ostatnio za wywo­
łanie bójki w Pogorzeli: Hie­
ronima Krajkę, Jana Krajkę 
i Mieczysława Foltynowicza 
na kary po 6 miesięcy aresztu 
oraz współoskarżonych Zyg­
munta Sierszulskiego i Zeno­
na Gabrielczyka także z Po­
gorzeli — pierwszego na 
1.500 zł grzywny lub 60 dni 
aresztu, drugiego na 1.000 zł 
grzywny lub 40 dni aresztu.

_________ (fk) *

Koniec 
z pleśnieniem 
przetworów

Niedawno w laboratorium 
Wielkopolskich Zakładów Prze 
twórstwa Owocowo-Warzyw­
nego w Międzychodzie prze­
prowadzone zostały próby tzw. 
powierzchniowego wyjałowie­
nia dżemu za pomocą promie­
ni podczerwonych.

Za pomocą tych promieni 
ogrzewa się górną warstwę 
dżemu do temperatury 80—85 
st.. Zabieg ten uwalnia za­
wartość słoika z żywych za­
rodników pleśni i z drożdża- 
ków. Próby laboratoryjne za­
kończyły się pomyślnie.

Do tego procesu skonstruo­
wano specjalny tunel steryli­
zujący projektu mgr. Wacła­
wa Miguły. Słoiki z ciepłym 
dżemem wprost z urządzenia 
rozlewającego przesuwają się 
na taśmie przez ten tunel, 
którego górna część wyposażo 
na jest w promienie podczer­
wone. Po 4-minutowej wę­
drówce słoiki zamyka się na­
tychmiast wieczkiem i uszczel 
ką, wyjałowionymi w parach 
formaliny. Dzięki tym próbom 
przetwory owocowe już nigdy 
nie będą pleśnieć.

(pem)

r. Dzikowski — Stary Tomyśl, 
Katarzyna Szymoniak — Wszołów 
St. Wolek — Ryb^w, Halina No- 
wakowa — Podolin, Szeszuła Jan 
— Otusz, Anastazy Dydymski — 
Środa, F. Michalak — Wolsztyn. 
Na listy odpowie prawnik.

Wiesław Białek — Września. — 
Sprawą Pana zajmiemy się we 
wrześniu

Roztargniony Bogdan G. Prosi­
my o podanie adresu, postaramy 
•ię pomóc. 

przynajmniej jeden kwartał 
w roku w szpitalu. W takiej 
sytuacji trudno realizować u- 
chwałę nr 68 Rady Ministrów

Higiena - 
to także zdrowie

Walka z brudami wszela­
kiego rodzaju ujęta jest w na 
szym państwie w przeróżne 
przepisy i zarządzenia, docie­
rające nieomal do każdego z 
nas po • różnych torach. Mimo 
to/nie u wszystkich jeszcze 
obywateli zakiełkowała świa­
domość potrzeby rozprawienia 
się na codzień i wszędzie z 
tym niechlubnym zjawiskiem.

Dobrze więc się stało, że w 
Pile właśnie kobiety, zorga­
nizowane w Lidze Kobiet, 
zwołały przed kilku dniami 
w tej sprawie naradę, na któ­
rej nakreślono w ogólnych za 
rysach plan przyszłej walki 
o podniesienie estetyki miesz 
kań, podwórz, ulic, placów, 
zakładów pracy itd. Naradę 
zagaiła przewodnicząca M. Z. 
Ligi Kobiet — ob. L. Chmie­
lewska, przedstawiając wa­
runki konkursu czystości w 
naszym mieście, który rozpo­
cząć siię ma we wrześniu br. 
Szczegóły tej kampanii omó­
wił wyczerpująco inspektor 
sanitarny — dr M. Horst.

Niebawem^ wyruszą w te­
ren prelegenci-fachowcy przy 
Stacji San.-Epid., którym se­
kundować będą członkinie 
Ligi Kobiet. Ta akcja, w któ­
rej udziału na pewno nie od­
mówi PCK, przyczyni się do 
podniesienia stanu zdrowot­
nego miasta.

Pod koniec narady wybra­
no Komitet Organizacyjny 
Konkursu Czystości w Pile. 
W skład tego Komitetu we­
szli przedstawiciele Ligi 
Kobiet, TRZZ, Frontu Jedno­
ści, Stacji San.-Epid., PCK, 
MPKG i ZMS. Jesteśmy prze­
konani, że cenna inicjatywa 
Ligi Kobiet da dobre wy­
niku K- C.

K. K osiek a — Gniezno. — Sto­
sownie do przepisu art. 2, 3 i 4 
dekretu z 6. 9. 1951 r. o likwidacji 
złożonych przed dniem 9. 5. 1945 r. 
depozytów i zastawów (Dz. U. Nr. 
47, poz. 344) zastawcy, którzy zlo 
żyli między innymi przedmioty do 
lombardów winni odebrać złożone 
ruchomości, po uprzednim zaspo­
kojeniu należności za przechowa­
nie i należności zabezpieczonych 
zastawem, w terminie do 8. 3. 1952 
r. Przedmioty nie Odebrane w za­
kreślonym terminie przechodzą na 
własność Państwa, instytucje, któ 
re przejęły zastawy, nie odpowiada 
ją za utratę, ubytek lub uszkodzę 
nie przedmiotów, jeżeli utrata, 
ubytek lub uszkodzenie nastąpiły 
w czasie między dniem 1. 9. 1939 
r. a dniem 9. 5. 1945 r. (2869)

* * *

Pracownik fizyczny nabywa pra 
wo do urlopu wypoczynkowego po 
przepracowaniu 1 roku w danym 
zakładzie pracy. W razie wypowie 
dzenia umowy o pracę przez pra­
cownika, traci on prawo do urlo­
pu wypoczynkowego ża rok ka­
lendarzowy, w którym dokonał 
wypowiedzenia umowy.

Ewentualnych roszczeń z tytułu 
nieudzielonego urlopu wypoczyn­
kowego dochodzić winna Pani 
przed zakładową wzgl. terenową 
komisją rozjemczą. (4487) 

mówiącą o planowym zwal­
czaniu tej groźnej choroby.

W pomieszczeniach wspom­
nianego pałacu są możliwości 
uruchomienia co najmniej 120 
łóżek szpitalnych. Projekt 
władz miejskich Leszna zo­
stał w pełni akceptowany 
przez Wojewódzką Przychod­
nię Przeciwgruźliczą. Za ta­
kim rozwiązaniem sprawy 
przemawiają przede wszyst­
kim względy ekonomiczne, po 
nieważ przy stosunkowo nie 
wielkich nakładach finanso­
wych związanych z adaptacją 
pałacu na cele szpitalne, osią 
gnie się te same efekty, co 
w przypadku nowej inwesty­
cji, która pochłonęłaby oko­
ło 10 min. zł, Jeszcze jeden 
bardzo istotny moment, pałac 
w Górznie jest wykorzystany 
jedynie przez dwa miesiące 
w roku na kolonie letnie dla 
dzieci. M. R.

Niepanoramiczna 
„PANORAMA11

W czerwcu ub. roku po kom 
pletnej przebudowie do użyt­
ku oddano kino „Panorama” 
w Lesznie. Remont pochłonął 
niejeden milion złotych, mi­
mo, to do dzisiaj kinomani z 
braku wentylacji zmuszeni są 
oglądać seanse w warunkach 
nie do pozazdroszczenia.

Obecnie pracownicy Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
InstaTacyjno-Elektrycznych za 
kładają urządzenia klimatycz­
ne. Kino w najbliższym cza­
sie otrzyma też tynk na fron­
towej i bocznych ścianach. 
Przyległy mały skwer został 
wyposażony w ławki, położo­
no chodniki i wybrukowano 
drogę. Należałoby jeszcze po­
myśleć o ustawieniu w pobli­
żu parku kiosku z napojami 
orzeźwiającymi, słodyczami 
itp.

P. S. Nie wiadomo, po 
co nazwano to kino „Pano 
rama” (dawniej „Sporto­
wiec”), skoro nie wyświe­
tla się żadnych filmów pa 
noramicznych, mimo, że 
są odpowiednie urządze­
nia. Jeden film panora­
miczny w lecie ub. roku — 
to zdaje się za mało. Mo­
że projektant nowej na- 
zwy leszczyńskiego kina 
— Okręgowy Zarząd Kin 
w Poznaniu — tę tajem­
nicę wyświetli!

Sierpień 

1 20
czwartek

Imieniny 
Bernarda, 
Stefana
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Teatry
• W POZNANIU JUTRO:

POLSKI — g. 19.30 „Don AJva- 
rez”; NOWY — g. 19.30 „Woy- 
zeck”; OPERETKA — g; 19 „Zem 
sta Nietoperza”; pozostałe — nie­
czynne /

W TERENIE DZIŚ:
KALISZ — „Ożenek”; BŁASZKI 

— „Mąż Fołtasiówny”;

Kina
KALISZ — Syrena „Mord w Ber 

linie” (niem. 16 1.); StyloWe — 
„Siadami bandy” (radź. 14 1); Wol 
ność — „Skrzywdzona” (węg. 18 
1.); GNIEZNO — Lech „Francis — 
muł, który mówi” (USA 18 1.); — 
Polonia „Zemsta zza grobu” — 
(franc. 18 1.); OSTRÓW — Roma 
„Gorzkie zwycięstwo” (franc. 14 
1.); Słońce — „Skrzywdzona” (węg. 
13 1.); LESZNO — Panorama — 

szej rozbudowy podstawowych 
komórek obu organizacji — 
kół PTTK oraz ognisk TKKF. 
Władze obu organizacji posta 
nowiły koordynować plany, do 
tyczące dalszej rozbudowy baz 
oraz ośrodków wypoczynku 
świątecznego i urlopowego. 
Ogniska TKKF i koła PTTK 
zobowiązane są do udzielania 
sobie wzajemnej pomocy po­
przez uzupełnianie programów 
poszczególnych imprez, wy­
mianę przewodników, instruk 
torów, materiałów metodycz­
nych itp.

TKKF i PTTK postano­
wiły poza tym prowadzić 
wspólną pracę programową 
w zakresie rozwijania tury 
styki i krajoznawstwa oraz 
krzewienia wychowania fi­
zycznego i sportu.
Jeden z punktów umowy 

mówi oz,wzajemnym niesieniu 
pomocy i nawiązywaniu współ 
pracy w zakresie organizacji 
imprez o charakterze turysty 
czno-krajoznawczym i spor- 
towo-wypoczynkowym. Doty­
czyć to będzie m. in. różno­
rodnych rajdów, spływów, zlo 
tów, festynów, spartakiad i 
nauki pływania. (PAP)

Remis Gwardii w NRF
Piłkarze warszawskiej Gwardii 

zremisowali w Dortmundzie z czo 
łowym zespołem NRF Borussia 
Dortmund 0:0. (PAP).

„Wakacje z Moniką” (szwedzki 18 
I); PIŁA — Iskra „Paryżanka” — 
(franc. 18 1.); Lotnik — „Biedni 
ale piękni” (włoski 18 1.);.

Radio
Program II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — konc. 
chóru PR p. dyr. J. Kołaczkow­
skiego; 16.20 — muz. rozr.; 17.05 — 
w rytmie tanga i foxtrotta- 17.35 
— fel. akual.; 17.45 — sport; 17.50 
poznańscy soliści przed mikrofo­
nem; 18.25 — aud. aktual.; 18.35 —\ 
muz. i aktual.; 19.05 — „Trzy ba-! 
riery”; 19.15 mel. tan.; 19.30 prze­
gląd wydarzeń kult.; 20 — koncert 
życzeń muz. poważnej; 20.50 pol­
skie piosenki; 21.27 —- sport; 21.40 
— miłośnikom jazzu; 22 — „Roz­
ważania o istocie życia”; 22.15 — 
dyskusja przed mikrofonem; — 
22.45 — muz. tan.; 23.29 — aud. ka­
meralna; j

wiadomości:/ 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizją
19.30 — tele-rozmaitości; 20 — 

dziennik; 20.20 — reportaż pt. 
„Pod dachami Starówki”; 20.50 — 
PKF; 21 — teatr „Kobra” widów, 
krymin. „Twarze z przeszłością”; 
22 wiadomości. J

Już jutro rozpoczyna się 
tradycyjny Wyścig Kolarski 
Dookoła Polski. Do starty w 
XVI Tour de Pologne zgło­
siło się ponad 80 zawodników, 
wśród których dwudziestu, to 
kolarze ekip zagranicznych. 
Ostatecznie udział w wyścigu 
potwierdziły ekipy jedynie 
pięciu państw (każda po 4 ko­
larzy): Anglii, Belgii, Holan­
dii, Jugosławii i NRD.

Organizatorzy wyścigu — 
Polski . Związek Kolarski i 
redakcja „Przeglądu Sporto­
wego” ustalili już szczegóło­
wy program godzinowy Tour. 
Start do I etapu odbędzie się 
w piątek o godz. 12 w War­
szawie.

Dla entuzjastów kolarstwa, 
którzy już od początku emo­
cjonować się będą wyścigiem 
podajemy dokładny program 
Tour de Pologne.

I etap (21 sierpnia): Warszawa 
— Toruń, 206 km, meta ok. godz. 
17.

II etap (22 sierpnia): Toruń — 
Gdynia, 200 km, meta ok. godz. 17.

III etap (23 sierpnia): Gdynia 
— Słupsk, 137 km, meta ok. godz.
12.20.

IV etap (również 23 sierpnia): 
Słupsk — Koszalin, 67 km, meta 
ok. godz. 17.

V etap (24 sierpnia): Koszalin 
— Szczecin, 178 km, meta ok. 
godz. 18.

VI etap (25 sierpnia): ulicami 
Szczecina w obwodzie zamknię­
tym, 100 km, meta ok. godz. 20.

VII „etap (27 sierpnia): Szczecin 
— Stargard (półetap na czas), 40 
km i Stargard — Piła, 134 km, 
meta ok. godz. 17.

VIII etap (27 sierpnia): Ujście 
— Kalisz, 215 km, meta ok. godz. 
17.

Międzynarodowy sezon' jesień 
ny w hokeju na trawie za­
inauguruje w niedzielę w Po­
znaniu (Stadion im. 22 Lipca, 
godz. 17.30) spotkanie pierw­
szej jedenastki Polski z repre­
zentacją Wielkiej Brytanii. 
Anglicy należą do czołówki 
światowej w tej dyscyplinie. 
Należy się spodziewać cieka­
wego i na dobrym poziomie 

stojącego spotkania.
Fot. K. Przychodzki

Zgłoszenia do mistrzostw 
motorowodniaków

Polski Związek Motorowod 
ny otrzymał dalsze zgłosze­
nia do mających się odbyć 
6 września w Poznaniu na 
Malcie mistrzostw Europy w 
klasie A-250 ccm. Po ekipach 
NRF i Austrii zawiadomienia 
o przyjeździe nadesłali zawo­
dnicy Węgier i Bułgarii.

(PAP)

IX etap (29 sierpnia): Kaliski 
Pabianice, 100 km. mefa ok, goj, 
19.30.

X etap (30 sierpnia): Łódź - 
Włocławek, 102 km, meta ok. 
godz. 17.

XI etap (31 sierpnia): Wioch, 
wek — Warszawa, 179 km, 
ok. godz. 18.10.

Ulubieńcy 
.stadionów 
w „cywilu" 

Krystyna Fiiipówna 
Koledzy nazywają p. Kry 

stynę, która od pięciu lat 
gra w I-ligowej drużynie 
tenisowej Olimpii — Lalką. 
Tenis zaczęła uprawiać w 
Krakowskiej Gwardii. Jest 
wicemistrzynią kraju u 
singlu pań, a przedtem trzy' 
krotnie była mistrzynią jii 
niorek.

Przez chwilę zastanawia 
łem się nad sformułowa­
niem pierwszego pytania, 
ale p. Lalka „zaatakowa­
ła” mnie pierwsza: '

— Jak Pan spędził ur­
lop?

Odpowiedziałem, że jesz­
cze nie byłem nigdzie i z 
kolei ja powtórzyłem pyta 
nie.

— Ja, wakacje — zdzi­
wiła się. Mamy ciągle wy 
jazdy sportowe na mistrzo­
stwa, zawody i turnieje. 
Naprawdę nie mogę wj- 
kra^ć dla siebie wolnego 
czasu. Cieszę się na zimę. 
Może wtedy uda mi się wy 
skoczyć do Zakopanego.

— Czy oprócz nart z P° 
i bytem w Zakopanem wią 

żą się inne przyjemności!
— Ależ tak. Bardzo lu­

bię tańczyć. Lubię jazz : 
nowe piosenki, szczególni® 
włoskie i francuskie. Mo­
im ulubieńcem jest Louis 
Armstrong. Z Polaków na 
tomiast Kurylewicz i pi’’| 
senkarka — Sława TW 
bylska.

— A inne zainteresowa­
nia? .

— Są bardzo prozaicy 
Lubię... gotować. Specjal­
ność — drób. Lubię 
(powiem, ale tylko w 
jemnicy) wypić lampkę 
brego wina. Smakują ® 

| szczególnie venn®®®*' 
(mnie też — przyp. iw

Rozm. wol-

Lekkoatleci poznańscy 
na mistrzostwa w Gd#

Czołówka polskich 
tletów spotka się w 
21—23 bm. w Gdańsku-^ 
szczu, gdzie odbędą się 
roczne mistrzostwa

Nasz okręg repreze«IJ , 
będzie 65 zawodników, 
tym 18 kobiet. Najli^nJ,j 
zgłoszenie nadesłał A»» l 
osób. W ekipie tej star 
mają m. in. Ciastowsk^ 3 
chowski Pilaczyński, 
Skupny i Naglcrówna. 
reprezentować będzie a y 
m. in. Zb. Grywał, Begi 
rzembowski, MieW l 
Wytykówna i Przycho H 
Olimpii startować bęnLr|(i< 
osób, w tym Minicka, 
wicz i Gerwazik. LKS .e I 
śnię reprezentować 
zawodników (prawdop&
nie wystąpi Juśkowia^’ 
mu pozwoli na to ra 
kontuzja), Lecha — 
ników oraz Ostrovię 
tończyk Russek, obron 
tułu mistrza Polski.

Ponadto na mistrzos^^: 
dają się działacze Ofz! 
prezes J. Marcinku"s 
T. Weselik i K. K*ca‘ (0()


